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PODZIĘKOWANIE 
Za okazane wyrazy współczucia w dniach na­

szej ciężkiej żałoby po bolesnej stracie matki 
naszej 

ś. p. Stanisławy Rękowskiej 

PIOTRKOWSKI 

oraz za udzial w uroczystościach pogrzebowych, 
w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu oraz 
współpracowniczkom Oddziału Niciarni Piot.-kow­
skiej Manufaktury, składają z głębi serca płynące: 
„Bóg Zaplać" 

Adres Redakcji i Adm. Plotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 66. -f,' 

Wszystkim 
naszym Czytelnikom 

i Przyjaciołom 
zyczymy 

Wesołych Swiąt 

Mia. Ulr1cll 
w SaraJewte 

BWOGRóD. Min~tet Ul 
iych dziel\ wczoraiszv t. ;. o„ 
atatni, obj~ty programęm jego 
oficjalnego pobytu w JuJosła­
wii, st>tdził z ministrem Spaho 
w Sarajewie. 

W drodze z Biało!l'Odu do 
Sarajewa ludność miejscowa m• : 
rqdziła ministrowi Ulrychowi l 
aa dworcach, i>nystrojonych 
&;ami pols~ scroecme ()"' 
:WłCje, mnifestuiąc w ptnmó- \ 
wieniach naczelników gmin i o j 
bUów swoje sympatie dla Pol 

4i. i Wieemrem 1'0 ohied:ie J~ 
~. ia1J1ykającym. s~ręg przy 
jft oficjalnych, ministn utrv~łl 
~ i ministrem s„a,ho wv1e­
diaU z Sarajewa pociągiem spe„ 
ejahtym. do Dubrownika. 

f lllllSIJCZDI Dlotkl 
KOWNO. W tych dniad' 

:w Poniewiciu i w powiecie po.. 
tilew. doszło do ostrych wyst4• 
pieli ludności katolickiej pne" 
ci• żydom. 
\Vysąpienia te powstały na 

tle fa'ntastyc%nej plotki o ttm, 
ie w zwiłzku z nadchodzącymi 
świ~tami wielkanocnymi Zydzi 
zamordowali jaqś dziewczyn„ 
~C katolicką, aby krew wilłć 
la m&Cf. 
~otka łatwo znalada posłuch 

wśród ciemnej ludności. która 
zacięła demolow~t sklepr i nlie 
sikania żydowskie. Gm.1na iy_. 
dąwsb, w foniewieiq zwróciła 
sit i ~etycjł do p~upewieislcie" 
go biskupa Paltaroka i do rw 
ciemika powiatu Stasikiewktu 
są_,__prosząc o pomoc. 
Wład:i~ wydały energl<:zn~ 

ąn4d%enia, celem uk1óct• 
'NVStąęień antvivd<lWsldc:h. 
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Anglia · przrśpiesza zbrojenia Terror w Palestvnie 
przrbiera na sile . 
IEROZOLIMA. Teµor w 

Pa estynie W%maga si~. O~o· 
szony wczoraj wieaorcm biule• 
tyn policyjny :za ostatnie 2ł go 

500 samolotów zamówi w fabrrkach amerrkańskich 
LONDYN. Oznajmiona wczo 

raj w Izbie Glllin priez minis" 
tra Wintertona decyzja nądu 
hrytyłskiego roipatrienia, c:y 
istnieje możliwość sakupu w 
~eh Zj~dnoczonych l!ritk~ 
~zei ilołqł aamolotów bojowycl\ 
i zabe~łeczenia stałej dostawy 
m.ate~•6w wojennych wywoła­
ła _:i~J.A;mdynie pnsJedul.e ZA• 
~owanie. 

Q ile n4cl was;yptrtoń!Jld 
priychyli si~ do propozycji bry 
tJiskiei : ; irodii. $ie .,.. apJ"Ob.-

' 

te ~ej dostawy, to spodziewać 
si~ n~eiy, ie odpowiednie za­
kłady amerykańskie uruchomią 
na terenie Kanady specialne (a. 
bryki, które b~dą wy1abiałv za 
Ucencj4 amery~.ańsk4 najnow• 
~e~o typu amerykańskie samo­
loty boio•ve- i będą ie dostar• 
cząły W. Brytanii. 

W p~yszlvm tygodniu wyje 
jechat ma da - St. Ziednoc:zo„ 
lly~h i Kanady delegacja n;eczo 
inaw~ów brytyjskiego Minister 
stwa Lotnictwa. · 

Na razie rząd brytyjski za- dwa wojskowego w piel'WS%ej dziny donosi o czterech zhro3• 
mierza zaltupić 500 samolotów, linii bojowej do stanu 1750 sa" niach, dokonanych przez uzbro11 
Ambasada brytyjska w Wa" molot6w bojowych. Obecnie jed jonych bandytów. 
szyngtonie po%ostawat ma już nak rozwaiany jest projekt po• Jedna z band napadła na 

1 od miesią~a w kontakcie z głów większenia ·tego stanu liczebne" wieś pod Jaffą , zabijając sołty" 
n..,....• fab••u•kami samolotów w go do 2300, do czego priyczy" · · · · d Arab ,„_ ~:1 . , • d A 1 • sa, zonę Jego 1 Je nego a. 
Ameryce. Dojście do skutku te me s1~ ma ostawa '!- mer~L..1. Arabowie uszkodzili również 
go planu przy~zynilob~ s~ę do . Zarówno koła wo1skow~, Jak rurociągi naftowe pod Naiare• 
bardzo szybk1.~J i. wyda1ne1 roz• 1 rzą?o":e w W aszyngtome, !ą tern oraz poprzecinali druty tt11 
budowv bryty1skiego programu zd11nia, ze fabryki amerykan• Iefonicznc w kilkunastu miej111 
dozbrojenia lotnici;ego. · I skle bez szkody dla własnych scach 

Pierwotnie plan ten przewidy potrzeb mo8ł p?odukować i• --·--------­
wał dQprowadzen.ie ,Poziomu I~· łoś~ samolotów' iakiej potrze" I z· A D A My K o l o N I J I 
czebnego brytyJskiego lołtw hu1e W. Brytania. • 

poleca: Śkłacł AptocznY ieżą· · nałtallnę oraz środki chemi P. Podgórski 
ul. Słowackie o 12 



WKSOI.. YCH S WJ Ą n 

m,oc dla bezrobotn 
oto hasło nsuniete w wielkanocnrm oredziu preL Roosevelta 

WASZYNGTON. Z okuji I pna radio ~e. w którym I w obli.au trudności. gospodar- ił współpracy . obywateli i rz.t" 
Swift Wielkanocnych Y" zaapelował do na.rodu amery" aych. du. 
dent R~velt opublit:!ał kańslcicao, by zjednoczył si~ Prezydent wyia!nił powody, . S~y Ziedn •. ~erpią na osł~ 

Zwolnienie z obozu koncentracyjnego 
arcrksle<la J6~efa ferdraaada Toskallskie10 

WIE.DEN. WydUie wie- I cyk.sitże Józef Padynand doo 
dtt\skie dz.ieruub „ V oelldJcher ~odził jedn.t s armii na froncie 

które IO skłoniły do wystoso- b1en1e konsumc11, spowodowa­
wania ostatniego ortdzia do ne soadkiem zdolności nabyw" 
Kongresu. wskazując mianawi" C%ei ludności. Dlatego to niez- · 
cie. że ponieważ. prxedsiębior" będne i est kontynuowanie po- '\11 ARTOSCIOWYM PRZEDMIOT!M. 
stwa prywatne n!e zdołałv za- m~ ~ beuobotnych C>r?-Z u ale tyde jest nowoczesna dcho 
pewnit pracy. tysiącom bHro~ P?P•eran1e wz~ostu . zatrudnte" szyjąca maszyna do szycia. haftu 
botnych - me mógł czekać az ma, celem %Wlęks%ema zdolno" endlu, mereżkowania itp. za ISO.-
rząd straci moiliwośt działania. ści nabywczej świata pracy. złotych gotó":kł - ratami z wklo.o Btobachtu donosi. ie arcvk.si4- wschodnim. 

z. Józef Ferdynand T~a,(lslrif_ Arcyksitie żonaty fest mor­
który przed kilku tftodniami ganatya.nie z obywatelłc.t CU9tl 
został arentowaay za obratli.. kt c6rą pułkownika T emanu 
we wynienie nę o n.tchu IW'Of która jest od nieso młodsza o 

Prezydent poddał krytyce Prezydent odparł zarzuty, ja„ letnił gwarancił· 
nad rodukcię w r. 1937 apo.. koby d.tiyl do dyktatury, °"I POI.SKI DOM HANDLOWY . 
w:fowant przez wielki~ trusty ś:Madcuiac, ie fest to całkowi" KRY S z ER 
oświadczając. ie dzisieisze za,. I cte sp!'%ec:z:ne z duchem amery" Krak6w, Zwłenynłecka 6. Wydz. H. 

~ia}istyaaym i był lat 30. gadnienia ~arcze wymaga kańskim. 24dajcie ccnn.ków darmot 

pncwleziOOy do oboz. 1tooc:en1„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ...... „„„„„„„. 
tracyjncgo. w Dachau. ocky• 
skał wolnoU. Arcvbi4ie wrócił jui do swej will.i; w M:, 
eee. 
~ Jmef Pmłynand 

a tfoskańskiei linii · Habsbur" 
sów liczy 66 lat i jest gmerał• 
pałkownildem. armii austriac­

.i Skończyła sie cierpliwość' Słowaków" 
Manifest ks. -Hlinki sDOtkal sie z niebruralrm entuzjazmem . 

kie; w ftUr'Wle. 
Podczas woinY' łwiatowef ar 

CHOKUBY PLUC 

BRATISLA W A. W Rmom 
berku odbyło si~ posie<hmie 
klubu posłów i senatorów oraz 
posłów na sejm krajowy sło­
wackiego stronnictwa ludowe­
go, na którym ks. Hlinka ~ 
czytał swój manifest do naro­
du słowackiego, w którym pod 

krdlił, ie pomimo tego, ii Sło­
wacy odnosili się lojalnie do 
państwa. to jednak Praga nie 
chce spełnić ich poetulat6w i 
nie umaie odrłbności narodu 
słowackiego ani jego prawa do 
.autonomll. 

Słowacy, którzy dobrowolnie 

~ J!ucro~ni~~·Jd: BEZPł.ATRE PREZE•TY ŚWIĄTECZNE! 
;::- ~~lr;,Ml ~T,, !':!!,,a; Do 21 kwtetnla clodate lłt Mspb~, płatne clobleranłe na miejscu w Ili# 
llaoacldht apocca,w.eio, ~cego ~!e za okazaniem niniejszego do kaz, stytude Filtorex de Paris, Kredyło. 
k.d. '"-. no.ul• ._ lekarze di:j pary Okularów Reklamowych .w wa 9, jedynym chndcijaflskim, llC• 

• P'YVI .... ...,.. . deganckieł. rogowej oprawie ze ukiel woc:zesaym Zakładzie, poświęconym 
BALSAM TIUKOLAN •AGE wypukłych za 9.7S, albO wspaniały wyłącznie naukowo opracowanym o. 

b6rf, ał.atwialtc wydzielanie tlę futerał skórzany, albo drun pa.re o 1·ularom. Okulary dwuogniskowe wy 
plwoclay, wzmac::nła organizm l Nlll09 kaluów, chroniłc.t oczy przed zdn, claje się na 30 dni próby do domu; 
PoCZQde Chorego oraa powiększ& wa- dliwym sło6cem wiosennym. kurzem , warto wzłit aa łwiąteC%De gazety i 

~ dała· l llSUWa kaszel. wiatrem. deszczem l łniegłcm. Be~ kinal 

z, mordauiano ;· 15~, poli1ilntów 
podczas strajku górników w Japonii 

TOKIO. Prasa donosi o botru1t6w chińskich, pótniej do mordowano 15-tu policjantów. 
strajku górników, zatrudnio- łąc::yli sił .robotnicy innych ko Zarząd T -wa Kaiłkańskiego 
nych w kopalniach węg„ w Ten palii. w Tientsinie stwierdza. ie strajk 
szan, należących do znanei fir„ Mięchy lłrajkujłcymi a poti" ma tło polityczne, i skierewany 
my „T~ Kaiłańskie„ • . Z po- cit wydarzyło się kilka krwa- jest przeciw okupacji japońskiej 
c::?ątku :z:a'strajkował<> lZ tys. roe wych utarczek, prxy aym za- w Chinach Północnych. 

Od„4 mi·esie1J nie mri sie 
„. . .liPotworne warunki sowieckich żołnierzy 

połączyli się z Czechami, c;elem 
utwor:enia wspólnego państwa 
ponieśli dla niego wiele ofiar, 
lecz dalsze ofiary byłyby z.gub 
ne dla narodu słowackiego. 
skończyła sił również cierpli• 
wo§ć Słowaków, którzy da• 
rcmnie oczekiwali na prxyzna• 
nie należnych im praw. 

Wobec tego nie pozostaje im 
nic innego, jak wytrwać w blo· 
ku autonomistyc%nym i z całą 
stanowczością walczyć o swe 
prawa, w szczególności o 
ueali:z:owanie umowy pittsbul'>' 
skiej, której postanowień Czesi 
-wbrew pnyjętym zobowiąz.a.s 
niom-nie chcą spełnić, twier" 
dząc, ie umowa ta nie obowią" 
zuje, chociąż na konferencji J>O• 
kojowei niejednokrotnie się na 
nią powoływali. 

,,Prawda iest t>O naszei słro• 
nie - zakończył ks. Hlinka ...... 
dlatego wytrwajmy w walce a 
z Bożą pomocą zwycieźymy„. 

Manifest ks. Hlinki zebrani 
posłowi ei senatorowie przyjęli 
entu:r;jastycznymi oklaskami. 
Następnie :a.brał głos wicepre, 
zes stronnictwa poseł Tiso, któ 
ry stwierdził, ie Czesi w sto­
sunku do Słowaków - podob 
nie zresztą iak do innych naro 
dów zamieszkałych Słowację 
kierują si~ skrajnym egoizmem 
i nawet w obecnych ciężkich dla- ' 
państwa chwilach nie zmienili 
swego stanowiska. 

Słowacy pod żadnym warun" 
kiem nie odstąpią od postu~ 
tów autonomii, przy czym pra­
gną Żyć w zupełniej zgodzie :r 
mniejszościami na terenie Sło­
wacji. ' · 

W końcu zebrani pow.rlęli l'ł 
zolucję, w której protestuj• 
prxeciwko odraczaniu wyb~ 
rów gminnych, zakazowi odhy 
wania zgromadzeń, praktykODl 
cenzuralnym i t. p. 

O ie lee 2!1 dzieci· 
Najmłodsze liczy 8 lata 

KIS2YNIOW. We wst Sa• dzieci, % kt6rych najmłodsze . 
ratica•Noua (Besarabia) za• 1iczy zaledwie 3 lata. 
mieszkałej prxez kolonistów Szczęśliwy oiciec 15 syn6w i 
niemieckich, 74:-letni kolonista 10 córek doczekał si~ 1uż wnu" 
Jakub Weiss jest oice1n 25 cząt. 

.MOSxw A. .,Krasnaja Zwie byt iołnierzy. Jadłodajnia ioł• 
zda„ .. krttvkując prace komisa.. Dieny podobna iest do opusz• 
rr.y polity1;Znych w armii, daje c:onei stodoły, gdzie tempera• 
m. iq.. . przykład? ie komisarz .tura nie różni sie od temperatu 
Stiq)anow w b1ałomskj.m okrę ry zewnętrmef. 

Afera w „Złotopolu" 
~k': ~1cahi ie~:en!~Ja~t Uaestnilcaml bJll dokt6r chemii i magister praw ~ 
panuje brud, nyby są tak brud Władze bezpieczeństwa w lu• czasie topienia i rozszerzania stę. 
ne, że ledwie pnepuszczają świa tym b. r. zwróciły uwagę na fir, złota Virginia wywiera wraże-· 
tło. mę ,,Złotopol" we Lwowie. nie śmiejącej się. 

gu 1'Pojenym' 'nie troszczy sił o Prxez dziurawy dach leje się żołnierze skarżą się na brak Działalność tej firmy budziła Podczas rewizji w firmie „Zło 
naC%yń i że herbatę podają w zastrzeżenia władz i w końcu topol'' zajęto rejestr skupu wraz ··-'('·· n''g, if.;a·1· Szek , ranny pogiętych kubkach, a rano nie ~łdślciciela j~·11lt'l'a:nkwit~ 7 z t. %W. dowodami kupna. Po 

·- · . _ , ~ · I\ • zawsze można ją otrzymać. ste onodz .0 s • Ja o uc1ąz v bliższym zbadaniu dokument 
" Gdy jeden z żołnierzy skar• wego cu zoz1emca. tów okazało się, że nielegi1lni 

TOKIOf, Pnćdstawj,ciel mini su pruz wodnosamoloty japoń żył się kierownikowi politycz„ Jak się obecnie okazało Abra handlarze dokonali transakcji 
stersfWa . spr. zagr~ oświad„ skie. . nemu, że ugotowano zupę z mowits zwerbował dla przepro na sumę wiele setek tysięcy :r;ło 
aył dziennikarzom. ii wedle W dn. 10 b. m. minister fi- brudnej kapusty, ten zagroził wadzania swych machinacji do• tych. Machinacje ich polegałv 
wiadom<?ści %. wiarogodnego naosów i szwagier mar. Czang~ mu aresztem. ktora chemii, Fryca Schlesinge• na skupie i przetapianiu złota 
źródła, )narsz.' 'Czang•Kai-Szek · Kai•Szeka T. V. Sung został W jednej z formacyj w kijow ra ~Katowic, który z ~olei wziął na biżuterię. 
zostar ranny ·w obie nogi pod• ranny w brzuch i w prawę Ta• skim okręgu wojskowym, sob1~ do po!llocy m~~s~ra praw Po u iawnieniu tej afery k~ 
czas .~.0~~~o~~ia ~ .Czan~ mię. gdzie komisarzem jest Ziemla• .r eof~la Schiff~, własclClela _hur~ misja de' :i::o„.·a chcąc uniem~:· · 

„ ... , Jkt ,J. • - • noj , żołnierze od 4~ch miesięcy towm ze?,a~ko~v. '!The ~mver~ liwić na przy~złość nielegalny 
Ili . : . 0& . pr Z iJ JO 'Z.Ili · nie myją się gdvż brak jest u• sal Clock 1· zaimC)ował melegal wywóz, uchwaliła że można wy 

mywalni. ' ' ny ,skup złota !la wielką skal~ wozić za granicę tvlko te złote -
1. - r,·· mi-edzy Trzecią Rzesza a Mand:iukuo Dziennik wzywa do połoŻe• Schiff ~daw::i-ł s~ę na czarną !,;;id przedmioty, które były wyko-

rctRto.' ; A gencja „Oon;m" w .stosunku do Rzeszy. nia kresu temu stanowi rzeczy. clę, gd_zie miał licznych age:1tow nane pr::ed wprowadzeniem 
don~~i. że_ ;w_ typi . mies{i}c,u Qia Japońskie sfery gospodarcze Marszałek Woroszyłow po• sk';lpu_J ących z~oto, wzglę,dme po przepisów dewizowych. 
br,~ ~'?~Pi~any ·~t~~kt.at · pi'zyJa.~ również nalegają na zacieśnienie lecił przywrócić w fonnaciach d~JmUHcy~h się poś~edmctwa w Schlesingera 1 Schiffa osadzo 
m U1~~d,~y,, T,r.~e9ą Rzeszą a ·stosunków współpracy między! wojskowvch ora:: w s::.kolach mele_galnym wywozte :lota za no w areszcie. Obecnie władze 
Ma~ą~i!kt,19~· .1:~ąsa jap.onska J.~ Japonią a Niemcami i Włocha• wojskowych komisje pomocy gramc_ę. . . , poszukują tych czamo•giełdzia-
110~1, .,~c;, foppnta chętnie by wv mi. gospodarczej, Sch~ff ost.. 1;; ~s c1 c d0s;~1„zał rzy, którzy skupywali szlachet• 
dztalą . , współpracę Rzeszy i " ,..,.„. . w'MJUll!IWJJłW! &1"'5Ull':l I Scnl <><>mgerow1 złoto , Jesh ku• ne metale dla „Złotopolu". 
\'\Vłoch w gospodarczej roŻbudo pow;i ł ;<' na prowinc_ii, wy<:yłał 

wkie C&i,~,„fąłpost,lyc_h i Mandil;l Katastr-ofa san1r.>c'1odowa pop:tą . .. P~czb nrl,~ierał i oh1ie 
uo. · rał osobiscte Schlesinger, a !' ":3t'ę 
Jap<rf~.~l';;P.~~eł W, ~~rlinie To. Otiatrą padlo 5 01ób p~ie wy~y~ał do ~c~i~fa depe<>:~ 

o~o. oi~~y.roilł . tn:St.rukCJ~.. wys~~ , . , . , . . teJ. ~~sc~: . '!Vi~g1ma lacht . 

Wielkie lnwestrcie 
w Wiedniu męcia, ,c..flP<Jwieqmch P,ropozyq1 TORU.N. Na szosie [orun Powaz.nvch obr~zen ~oznał (Vugm1a ~m1e1e się). Szyfr ten 

ww ; _ ww:. . =• „„ . -·Chełmza wydarzyła się ka• dr. Stanisław Strzyzowsk1, ad• oznaczał, ze złote monety dosz„ WIEDEI'l. Gmina wiedcń~ 
_KIS~Y'~l~:w'· . Na ti_nii ko- !astrofa samocho~owa. Ko.mis~ w?k~t z Chełmżv:, którego prze ły adresata i zostały przetopio- ska opracowała wielki program 

lejow~ Bell~rad ,-:-. R.!'~J !,,ko· l ~ d·wt"wa wydz1a~u ,pow1a!o• 1 '".1e ::1~no do, szp1t~a w .To~u· ne. Na pomysł tego szyfru na~ robót publicznych, który obei• 
m~tyy,ra . n a 1ec~a ł:t "~ :iu~c_f-v "" 'VI''"<' , ·.:łn-o_n ~ z Pl f" Cl ~I nsob, I ::1u. f,1z~_,tall pasaz~rowie m. prowa~z1ł nielegalnych nandla- muie między innymi budowę 

) . kobiet zgu:ięło łl~ ~m.e: ..; ; u , l l t:\nała z I orurna taksówki) , m_. ~unm~trz. Cheł!llzy p .. B~r· rzy wizerunek kobiety na zło~ , 11 kanałów oraz wielu dróg. 
12 mnych. '?dn10s.ło c · ~zk1e rti• ktora wnadła na drzewo z po~ wicki odnieśli lekkie obrazema., tych monetach dolarowych, zwa Koszty budowy wyniosa z 
ny, 5 sposrod ruch zmar~,o w wodu oderwania się koła. nej powszechnie Virginią. W milionów marek. 
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PIENIĄDZE ŁATWO 
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE 
o czym każdy wie doskonale ••• 
Później nadchodzq długie dni - tygodnie 
zmartwień i kłopotów w walce o był• 

• ' 
' v ... K. . „. 

Republika n1ni.1za A przecież można uniknqć: trosk. pa­
miE:tajqc o nie została rozwiązana 

Gtttko-katolickie władze ko 
kielnc ·upneczyły ostatnio po­
,toskom o rozwiązaniu „repu" 
bHki mniszej" na górze Athos 
Jes:cu obecnie przebywa na gó 
ne Athos kilka tysięcy mni" 
chów, którzy prowadzą tam 
swoisty tryb i.ycia, trzymając 
sit nie tylko wszelkich zasad re 
ligijnych, ale również wszyst­
kidi niezwykłych czasami prze 
pisów. Tak naprzykład jeden z 
przepisów głosi, Że na teren gÓ• 
ry Athos jest zakazany wstęp 
nie tylko kobietom, ale również 
i wszystkim zwierzętom, jeśli są 
samicami. Ustawiono specjalną 
straż, która ma przeszkodzić 
kobietom i wilkom dostanie się 
na górę Athos. 

W ciągu 600 lat tak pilnie 
~egano tego przepisu, że 
w ciągu tego długiego okresu 
aasu tylko jedna kobieta i to 
wyłącznie w ciągu 15 minut 
pri_ebywała na terenie klasztoru 
Była to królowa rumuńska, El 
ibieta. Mimo otrzymanego z 
słwr pozwolenia, musiała jak 
najs:ybciej opuścić górę Athos 
ldJi słany mnisi dowiedziaw• 
ay tlę, ie młody furtian wpuś„ 
cił ił na teren klasztoru, wpadli 
w tak wielkie oburzenie, że gro 
liło jej poważne niebezpiec::1 
lhm. 

W klasztorze tym do niedaw 
li przebywał jewien mnich, 
kt6rJ nigdy ni'e widział kobiety 
Mnich tm ftlly.Wal się Michael 
IColettos. Michael Kolettos przy 
b!ł na świat w owych czasach,· 
idy wieś grecka, w której mie• 
nb& jego rodzice, należała do 
Tarków. Podczas pogromu, U• 

~ na tle religijnym 
pnn Turków, matka malutkie• 
19 Michaela została zamordo• 
wana. Ojciec, który odniósł cię 
ikłt rany, % trudem zdołał wv• 

mknąć się ze wsi. Dostał się dro 
gą okrężną do Athos i poprosił 
mnichów, aby zatrzymali w kia 
sztorze synka. 

I Michael wychowywał się 
na górze Athos, nie mając poję 
cia o tym, że istnieją na świecie 
kobiety. Do 80$go roku życia 
nigdy nie słyszał o istnieniu ko 
biet. Gdy pewnego dnia jakiś 
Francuz odwiedził klasztor i 
pokazał Michaelowi fotografię 
żony, zdziwiony mnich zapytał 
jakie dziwne stworzenie przed• 
stawia zdjęcie. Nie dawno wy• 
zionął on ducha i w ciągu całe 
go swego długi~go Żywota ani 
razu nie widział kobiety. 

ksiqźeczce oszczędnościowej l'KO. 

Ksiqzeczka oszczędnościowa P K O 
ro~wieie troski o przyazło66. 

gdyż posiadacz jej pewien i est SW.fj;JO iu_tra. 

p··K O 
PEWNOŚĆ ZAUFANIE 

Na politycznym widnokręgu 

Na linii Paryż• Rzym 
nastaili wkrótre znaczne odpreienie •• Niemcy daia do uzrskania 

dalszych ustepstw od wielkich mocarstw 
Olbrzymi sukces, odniesio• j ne Niemcy zmierzać bedą do u• clących wniosków, jak np. roi mimo wielkiej pny1azm panu• 

ny przez Hitlera, będzie oczy, zyskania różnych ustępstw od bicie osi Berlin - Rzym. Nie jącej między Rzymem a Berii' 
wiście wykorzystany zarówno wielldch mocarstw. Chwilowo mniej jednak zwarte porozumie nem, bynajmniej nie ucieszyło 
przez propagandę, jak i dyplo1 najostrzej stawiają sprawę nie posiada duie znaczenie. Le Włochów. Rozrost Niemiec w 
mację niemiecką. Wzmocnio• mniejszości niemieckich oraz za żało ono bowiem przede wszys Europie środkowej, sił4 faktu . 

gadnienie kolonialne: Pierwsza tkim w interesie Włoch. każe Włochom szu.kat również 
uderza przede wszystkim w Jakkolwiek stanowisko Rzy jeszcze innego ubezpieC%enla. 

-neumi:Ifyko·~ I Czechosłowację, druga w An- mu zostało w o~tatnim czasie Jest nim właśnie Anglia. ):'- ... ,„ glię. 1-· wzmocnione, to jednakie sytu Wydaje się dalej prawdoi>o" 
szczel]ólnie dcrjlJ się we znaki 1 LONDYN A BERLIN. acja gosooqarcza Włoch iest dobnym, ie w najbliis%YID aa 
naqłe i częste zmianypoqody. ! Jeśli chodzi o A"ttglię, to nic trudna, a różne powikłania na sie nastąpi znaczne odprężenie 
B ·1 +.r • nie zapowiada, by w na1'blii• terenie międzynarodowym by„ na linii Paryi - Rzym. Nowy 

o e reumn ... _, czne 1 nrtreiycz· · · ..vn. h · d f ki · b d · · 'Ii szym czasie Londyn skłonny najmnie1 w 1oc om me poma" rą rancus 1est ar z1e1 
ne uśmierza aga!. Tublefki był do roz ;-:oczęcia jakichś roz gały. skłonny do porozumienia z 
Toqal sfosowcme W dav1- mów z Berlinem. \V ręcz prze" Przez porozumienie z Anglią Włoc.hami. aniżeli poprzedni. 
krrchpo2do3fa.bleiek3 ciwniel W ydaje się, że rząd an zakończy się zapev.,.nie okres Prasa włoska nie kryje zresztą 
razy dziennie przynoszą 31.els!d będzie się zapewnie od• wzajemnych walk tych mo- swojego zadowolenia z ujęcia 
ulgęwfychriEI'l•ieniuch. · ciągał z wr.zczędcm rozmów, na carstw. Włochy :aprzestaną steru rządów we Fra!1r; i przez 
~ wet w wypadku otrzymania od propagandy antyangielskiei w Daladiera. 

•MOFONY RADIOWE ~ot~~ nośnych propozycii ze strony państwach arabskich. Anglia Nie należy wrcsz~ie zapo111• 
Niemiec. zaś przeprowadzi uznanie pod" nieć, ie osiągniecie porozumie• 

Pn=KNIE GRAJĄ ~ - łl Za taką taktyką świadczy w boju Abisynii na terenie mię~ nia z Włochami przypada nie• 
Nowe modele. TANIO V V pierwszym rzędzie osiągnięcie dzynarodowym. mal na ukończenie wojny do• 

np OLS KA p Ł y TA" porozumienia z Włochami. ROZROST NIEMCóW mowei w Hiszpanii. Zwycięski 
Nie należy oczywiście wycią• j W EUROPIE. pochód gen. Fr~co. ułat_wil te 

••.-.załkowska 104 gać z tego faktu zbyt daleko i• Wzmocnienie się Niemiec rozmowy. Włosi złcnyli zapew 

-----------------------------
1
--------------------· nienie ie nic mają żadnych tttv­torialnych zainteresowań w Hi 

Pod_ znakiem poprawr gospodarcze1· ~~t~~;R;;;,:~ 
Dalekiego W schodu uden.a o 

SH'lat pracq zarobi .!JOO nlllionóUJ więcej pór Chińczyków. Wojska ia" 

Z dniem 1 kwietnia weszliś I dzenie, że poprawa sytuac1'i go niunktury. Wyścig zbroi' enio' I :wi""ks'"'ły jui stan zatrudnie• pońskie wkrac:uił w głąb kraiu. 
li' -:1 ale napotykaił na duie trudn<'ot 

łllJ w nowy rok budżetowy. spodarczej w każdym kraju wy musi mieć pewne granice. nia. ś · R śni ł 
Wuyscy stawiamy sobie pyta miala różne przyczyny. Największe mocarstwa dozbro Sytuacja gospodarcza w bie" chi.e ..:ojn: ;~=i:.:::; 
nie J~ on bcdzie? Czy popra Polska w odróżnieniu od wie iły się już dostatecznie, a więc i.ącym roku budictowym po" nach ju2: okupowanydi. co 
wa goapodarcza, która trwa od lu państw nie poszła na drogę i tutaj nastąpić musi pogorsze' winna się kształtować jeszcze sprawia Japonii wiele k~v{>O• 
cl~ lat htdzie w d:11sz~m cią• śmiałych eksperymentów. U nie położe!lia gosp'?da!czego. l~piej, aniżeli w roku poprzed" t6 „ trwała, C%'J nale%Y &tę spo• nas działano bardzo ostrożnie Odmienne •est połozcnte Pol- mm. Według szacunkowych z~ strony japońskiej utf7.v• 
daitwać dals:ego ożywienia ży licząc się ze specjalnym charak; ski. ?bllczeń d~hód warstw pracu• mują, ie Sowiety udsłelaJł Cni 
da ~podarczego? terem naszego ustroju gospo• Moilłwośd inwestycyjne 8ł Jłcych winien alt zwłtks%Yć o nom pomocy. 

Nad pytaniami tymi głowi darczego. A więc utrzymano w u naa olbrrymie. Nie posła• około 300 milionów zł. Nie ulega W'<łtp!iwołci, ie 
sił zarówno niemal każdy prze całej rozciągłości zasadt stało• ·damy dostatecznej sieci dróg bi Przyczyni się to oczywiście Moskwa nie przv~t. alt o?-c 
ciętny obywatel jak i odpowie ści waluty, równowagi budżetu tych i wodnych, mamy poważ„ do znaczn~go zwiększenia spo jctnłe podbGjowi 
diialni kierownicy naszej pali- oraz dostosowano do naszych ne braki w sieci kolejowej, na życia na rynku wewnętrznym. Stosunki między Japonii a 
tyki gospodarczej. możliwości plan inwestycyjny. odcłnku motoryzacyjnym pozo O wzroście rynku wewnętrz„ Sowietami pogarszafł sie ci.tale 
Oczywiście odpowiedź jest Niemal wszystkie państwa w staje nam jeszcze wiele do odro nego świadczą dzienne pneła- W ostatnim tygodniu Jal'OftiA 

:niezmiernie trudna. Oprzeć ją okresie ostatnich lat włożyły hienia. dunki na kolejach. pogwałciła granicę sowicclcł w 
ntoiemy jedynie na pewnych o wiele kapitału w inwestycje. Kraj nasz jest gospodarczo Należy się liczyć z tym, ie powietrzu. Sowieccy lotnicy 
bserwacjach poszczególnych Przyczyniły się one oaywiście zaniedbany, przemysł słabo roz sezon budowlany w roku ble• zmusili jeden % samolotów do 
diitdzin życia gospodarczego. do pobudzenia całego organiz. włnitty. Innymi słowy potrze. Żfcym będzie szc:.eg6lnie do. lądowania. Rząd sowiecki wy• 
Spróbujmy to uczynić. mu państwowego. Gdzienie- ba nam jeszcze wielu lat upor• bry. Jest to bowiem ostatni rok stosował ostry protest. Nie jest 

Przede wszystkim stwierdzić gdzie poprawa sytuacł'i gospo' · c:ywej pracy, by stanąć na po• w którym obowiązują dotych" to pierwszy ani zai>ewnie cslat 
łncba, że poprawa sytuacji go darczej nastąpiła wy ącznie li ziomie innych państw europej• czasowe szerokie ulgi budowla ni. 
apodarczej w Polsce nastąpiła tylko z powodu wielkich iamó skłch. ne. . Mimo jednak napręionv~ 
ww:znie później, aniżeli w in• wień zbrojeniowych. W'sztdzie Jakkolwiek jesteśmy dopiero Wreszcie cały zespół środ- stosunków nie należy privpu• 
nJdi krajach. Fakt ten jest bar jednak moment zbrojeniowy o u progu nowego sezonu; to jed k6w danych przez Państwo w . szczać, by miało niebawem 
clio 1'Uny. Wskazuje bowiem, degrał pewną rolf. I nakie wszystkie iałęzie prze, postaci ulg inwestycyjnych, po doiśt do wybuchu ibtojneiu 
~ 10spo6arstwo polskie nie Państwa pnemysłowe Sł w mysłu wykazują dui.e ożywie' szczególnych zarządzeń oraz zatargu. Wprawdzie ~ obu 
jest zbyt ściśle zwiC}zane z go• zasadzie już przeinwestowane i nie. Poszczególne przemy1ły, li plan inwestycyjny, powinny stron pobnękujł s:abelk9, ale 
•podarstwem światowym. dlatego właśnie obserwujemy CZC}C sif z zamówieniami w zwią się przyczynić do pogłębienia nie wydaje się, by pragnęły o-

Nie mniej ważnym iest twier tam już załamanie dobrej ko„ I zku s planem inwestvcyjnvm, tloprawy gospodarczej. ne naprawde wojny. 
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hal Mawdm obsenruftc -. córkę. zaawat.,ła, !• ł Żerwała się z miejsca i pobiegła w stronę komór# 
ukrywa ona coł pned nf4 w komórce: mimo sprzeciwu CÓb ki. -
1d. udała lię tam. ale Elz.a aa~e zaw~: Na dworze nie było nikogo. Tylko jakiś zgłod­

- ~1 ~o popełnię. samoh61stwo- !i? Elru niały kot czatował na wróble, które tańczyły na 
.>~tni .rcnma~ ze swł corką.1 - krzykn~ " dnewie, z jednej gałęzi na drugą. 
?a 1 skierowała stę do m.tesz~ia. • • - Herr T adusz... Herr T adusz„. (Nie potrafiła 

P:UU Man~ein? :awahąła s1~ Uchwyc:iła ~on El" wymówić Tadeusz) - poczęła mówić przez szparę 
zy 1 spogląda1ąc 1e1 prosto w oczy, powieduała: w ścianie. - Stało się ni'eszczęście„. Matka moja po 

- Nie pójdę, jeśli mi sama powies~ kogo łam u.. łapała się, ie pan jest tutaj!... Zabrała mi klucze ... 
~łaś? Powiedz prawd~l- Pobiegła na policję ... Co mam teraz wczynić? Herr 

liza odnekła ueptem, tak, ie matka z trudem Tadusz!-mówiła załamującym się głosem.- Może 
tylko dosłyszała jej głos: c:łnwi rozwalić tasakiem. Ale sąsiedzi usłyszą... Cze 

- Urkyłam tam tego._ obcego_ mu pan nie odpowiada? Czy pan mnie nie słyszy? 
Czyniła wysiłek. by utr:ymać się na nogach. Q„ Była zrozpaczona: nikt .iei nie odpowiadał. Serce 

pada sit o drzwi. jej zamarło. 
- Kogo? Tego szpiega?~ w oaach pani Mann" Znowu zapukała do drzwi, zawołała: 

hebn malowało sit teraz przerażenie. - On jest w - Panie T adusz, mój Boże, czemu pan nie odpo" 
mojej komórce? wiada? Grozi panu przecież śmierć. 

- Tak, mamo; %.lituj sit nade tnnł - łwal'% Elzy Ale znowu nie słyszała żadnej odpowiedzi. 
wyraiała teru niezwyk14 rozpaa. Zimny pot oblał jej czoło. Co ma teraz uczynić? 

- Pnysi"ałaś prud chwilą. ie nikogo tam nie Może wyrwać drzwi? Ale jest na to zbyt słaba. Jeśli 
mal zaś zacznie walić toporem, zbiegną się sąsiedzi, by 

- Wybacz, mamo_ Skłamałam._ Ale nie mogłam zobaczyć co się stało. 
inaczej postąpić._ Mamo: on nie jest szpiegiem. To A ten Herr T adusz milczy. Zapewne zemdlał z 
aaciwy a.łowiek- Zapewniam cię, wszystko ci osłabienia, dwa dni już prawie nie jadł. a może roz~ 
opowiem_ chorował się, i to wszystko z jej winy! 

Pani Mannheim była tak %mieszana, ii przygląda- Boże, Boże. co teraz uczynić - załamała El=a 
fa sif swej córce, jak zupełnie obcej osobi_e; twa.n dłonie ... 
jej d>ladła, uiemiała, upodobniła się do maski tru- Znowu zapukała piąstkami we drzwi, ale der scho 
pa. a gdyby nie drganie nozdrzy, sprawiałaby wra• hne Pole nic nie odpowiadał. 
źcnie umarłej. Z błyskawiczną szybkością pobiegła do kuchni i 
Czuła s.it jak eclyby przykuta do miejsca, ze zaczęła szukać w szufladzie kredensu kuchni. 

W'%burzenia nie mogła wymó~ić ani słowa. N erwowyrn ruchem wyrzucała wszystko co jej 
- To jest._ To znaczy._ Tyś mnie w nikczemny ,vpadło pod rękę, wszystko co tam było. 

sposób oszukała} -:- cedziła każde sło:wo. - Ukry" Elza przypomniała sobie, że gdy przed rokiem, 
łaś prz~de mną szpte~a, ~kłe~o szpiega.„ . podczas bytności swej w Koenigsberg, kupowała za 

- N•!· mamo, to me Jest szpieg!. Na Boga, to me mek do drzwi, komórki dali jej zapasowe klucze. 
jest s:tptegl - Elza ~eptał~ błagają~ głosem. - Właśnie tu, w tej szufladzie schowała zapasowe klu• 
Mutterchcn, ~pcwn~ etę, t<? uczciwy Polak, czyki. 
który tu z.błądził, s:ukaJąC drogi do wa:sz.aw:·:- Zrozpaczona, zapomniała w pierwszej chwili o 

- Polakl Ach więc Jest na pewno sOJ~J?-ikiem tym, ale teraz przypomniała sobie o tych kluczach, 
~eh wrogów. Wszyscy Polacy są na słuzb1e Ro• które rok temu kupiła i ukryła w szufladzie. 
5
Jan... • • . . Jej drżące ręce rozrzucały wszystko, co .iei pod 
.- Q, tez ~6~, ~ot ~olacY: są przc~wntka- rękę wpadło. 'V końcu znal;tzła na wpół zł\rdu·wia• 

• cara, pamtęta1 o tym, ze niena~~zą Ros1a?-· , łyk lucz. 
. ?Je ~utterchen płonęła. ter~ swtętym gmewem z szybkością strzały wybiegła na podwórze, wsa 
1 me ~a na słowa swe1 cór~. . . dziła klucz do zamka. 

. - Wt~ coś ty teru uczyniła? - twarz 1e1 na• Serce jej tłukło bezustannie trudno jej było na• 
~·~ ~kara· :- .U~łaśN. szhp1echgal .~ t~k samo nal~- wet odetchnąć. ' 
Zl'; a~~ . lli~~- te~ octaz .°1 t 0 tym me Wobec tego, że klucz był zardzewiały, w pier1 

;ivie. mech nikt st~ me dowie, ~ co si~ zd?był~ m<;>" wszej chwili nie moga otwor::vć: poza tym drżały jej 
Ja rodzona córka_ Trzeb~ będzie P?~edzi~ć, ze stę bezustannie dłonie. -
SUI? tam dostał, w przeownym razie J~stesmy stra- W końcu zamek otworzył się. 
can... Poza tym mogłam ~yma~ tysiąc: marek, a Elza otworzyła gwałtownie drzwi i zbiegła schod 
przez wyrodną córk~ stracił~ taki dochod... Otrz)'.' kami na dół. 
małabvm odzna.aerue z.a patriotyzm, a teru grozi ---------a11D11•mm--an:m11111--mi wipenie 1.„ · 

Pani .Mannheim nie ponła już do komórki. w Następny numer uk~żesię 
wr6cila do mienkania. El:za szła z.a nią krok w krok 
1 niepokoiła się, co matka uczyni. we wtorek, dn. 19.IV .19~8 r. 
Była przerażona tym, co sił stało; rozumiała, że 

matka gotowa jest zdobyć si~ na czyn, który zgubi 
tego pięknego Polaka. 

Pani Mannhtim włożyła szybko palto, zarzuciła 
chust~ na głowę, zawiązała ją wokół szyi, i udała 
sił w strone wyjścia. 

Teraz zrozumiała Eha., co matka zamierza uczynić. 
- Q, będzie? - kotłowało w j'ej umyśle. -Mat 

q m,a klucz. ze sobą.„ Idzie na policję„. \Vrócą ci 
sami policjanci, którzy tu byli przedwczoraj .•. Za­
biorą tego pięknego Polaka i zastrzelą go.„ Jako 
npiega._ A· ona jest przekonana, wie na pewno, ie 
on szpiegiem nie jest.„ Sama jest wszystkiemu win­
.na_ Gdyby mu pozwoliła odejść! Gdyby go nie na 
mawiała do tego, by tu pozostał._ 

- On jest na pewno niewinny, nie moie zginąć! 
Zasłoniła matce Jrogę. 

Idziesz znowu na posterunek? - mówi teraz 
ltanowczym, gniewnym głosem. - Mamo, rozma­
wiałam z. tym człowiekiem._ To uczciwy człowiek.„ 
Zbłądził, rozumiesz? Po prostu zbłądzili •.. Miał u" 
dać się do Warszawy, ale pozostał bez grosza.„ 
Mamo, pamiętaj, będziell na sumieniu miała :życie 
niewinnego człowieka t - krzyknęła zrozpaczona. 

Pani .Mannheim odepchnęła ją i zgrzytając zęba­
mi powiedziała: 

- Ty głupia kozo, milcz i nie wtrącaj się 1 Nie tył 
ko jego rozstrzelają, ale narażasz. również i swoje 
życie za to, że ukrywasz szpiega ... 

Zatrzasnęła za sobą drzwi i szybko pobiegła go" 
śdńcem w stronę Prostken. 

Elza stanęła, jak skamieniała. Wydawało jej się, 
ż·e za chwilę oszaleje. Stała przy drzwiach i ciężko 
wzdychają~, u~łowała zapanować n~d sobą. . 
· Ser~e JeJ waliło młotem, w skroniach czuła ból, 1 

jak gdyby jakaś ciężka masa przytłoczyła jej piersi. 
„. , · -, Jak go uratować? Przecież go zastrzelą?... Na 

pewno go zastrzelą 1 - drżała na myśl o tym, co mo 
że spotkać mężczyznę, którego ukochała. Tradycyjny baranek na stole wielkanocnym. 

Nr. 109. 

Brak powietrz.a. ciemność, głód. ogólne wycze.r, 
panie spowodowały, że Tadeusz zemdlał, oadJ %''' 
pełnie bez sił. 

Elza pchnęła go lekk,o: 
- Herr Tadusz, Herr Taduszl 
Widząc, ie leży nieruchomo, poczęła nacierać jr" 

go skronie: 
- Herr Taduszl... Herr Taduszl 
Wszystko w niej drżało, zdawała sobie spra~. :i.e 

teraz każda chwila jest cenna, matka jej może na• 
dejść. z policją. 
Kochała go, chciała za wszelką cenę urałt:wat te• 

go pięknego „Pola''. Była gotowa z nim uc!ec. zo­
stawić swoją Mutterchen s~. P~stępowante mat~ 
ki wobec ukochanego przez mą męzczyzny wz.bud:r.1 
ło w niej żal, %epchn~ło jej miłość na plan drugi. 

Gotowa była teraz ponieść wszelką ofiarę. Mi• 
łość do mężczyzny i ambicja uratowania go z.wycie~ 
żyła miłość do matki. 

Ten piękny Pole stał się jej bliski, jak rodzonr 
brat. N aleiało go ratować za wszelkł cent ze S%p0' 
nów niechybnej śmierci. 

- Herr Tadusz.I Herr Taduszl - wołala Mzt.1• 
stannie, cucąc go. 

Tadeusz otworzył w końcu oczy. 
Spostrzegł ją w odblasku światła, które itadało 

przez na wpół otwarte drz.wi. W chodząc tu była tak 
zmieszana, że zapomniała zamknąć je za sobą. 

Oiwilę spoglądał na nią szeroko ro%Warłymi o­
czyma. 

- Co? „. Co się stało? - zapytał. 
- Chodź pan ... Chodź pan! Jak najpręd:ejl 

drżała cała. 
- Ale co się stało? 
- Moja matka.„ Matka pobiegła po policitl 
- Znowu po policję? - głos jego stał się donoś 

niejszy. 
- Tak, dowiedziała się o wszystkim... To słran­

ne, zapewniam pana. 
- Ale o czym się dowiedziała? 
- No, że pan jest tu! w tej. komórc~. ~e sdt0:< 

da czasu teraz na gadanie„. Kazda chwilą 1est teraz 
cenna. Policja może za chwilę nadejść •.• Tak długo 
to trwało, bo nie miałam klucza do drzwi- - m& 
wiła wszystko jednym tchem. -Trudno panu wst.ać, 
prawda? Niech mi pan poda rękę.- Ach. Boże. jalo 
pan jest osłabiony„. 

Tadeusz usiłował podnieść się z. wiązki siana, aa 
której leżał, ale był ~pełnie bez sił. Trudno mu 
bvło również mówić z wyczerpaaia. 

'Elza ujęła go pod ramię, i tak wyprowadziła go 
na podwórze. 

Ale aby matka nie połapała się, ie łat SZl'ieg 
uciekł, by policja szukała nadal w komórce, zaaliblę 
ła Elza drzwi komórki pa zamek. . , .. 

- Pójdziemy - prowadziła go w stronc aomu. 
- Zabiorę ze sobą flaszkę mleka i coś do zje~· 
nia... Odchodzę razem z panem.- Z panem, , .panu~ 
Tadeuszu.„ Nie opusz(:zę pana ..• - powiedziała• 
nowczym głosem i ucałowała jego dłoń . 

~~r e~zli do mieszkania. Elza poczęła nybk<? 
szykować jedzenie na drogt i wyjęła z. torby matki 
dziesięć marek. 

Ale w tej samej chwili usłyszała na dworze tu­
mult. 

Zadrżała. Spojrzała na . Tadeusza. Ten piękny P~ 
lak był dziwnie spokojny. 

I lałas słychać było ze strony gościńca z Prostken. 
Słychać. było dokładnie s~panie męskich kroków, 
uderzema podkutych podes%ew. -

Trupia bladość okryła twarz dziewczyny. Ujęła 
dłoń Tadeusza i szepnęła: · : 

. - To na pewno moja matka % policj4 l Boże, Jest~ 
~my straceni! 

- Nieraz spóglądałem śmierci w oczy - odrzekł 
z uśmiechem Tadeusz. - Czy nic ma tu jakiegoś 
schowka? 

- Schowka? ... 
Kilka sekund namyślała się, jak gdyby stukają' 

wyjścia. Ale wnet przypomniała sobie i powiedziała: 
-- Zaczekaj, jeszcze .istnieje jedna moiliw()ŚĆ ... 
- No widzisz mała, nie trzeba rozpaczać.„. Zaw• 

sze trzeb~ mieć jakąś nadzieję„ .. MY nie traciD~y, na 
dziei: nawet wtedy, . gdy niebo 1est chmuratm po• 
kryte, wiemy, ie słońce musi w końcu wzejść._ 

Nie zrozumiała znaczenia iego słów. Zresztą byk 
zupełnie prze1ęta myślą o wyratowaniu tt:go pięk< 
nego Polaka, tak, że nie słuchała, co teraz tnówi. 

- Tak, zdążymy jeszcze„. - szepnęła. Chocli- zć1 

mną 1 ł k- · k · · · dł ń d · k Ujęła jego d oń, t~ Ja się u1mu1e o Zlec a. 
- J eclzenie włóż do. kiesze~i - szybko wy~ła 

pvlei:enie. - Dzban~k z mlekiem wezmę do ręki„ 
Szybdei. szybciej, szkoda czasu ... 

- Dokąd idziemy? - zapytał Tadeusz. 
- Nad na„zym mieszkaniem jest góra, gdzi~ '!ie• 

. szamy bieliznę.„ Teraz. nie ma innego ~Jśeta„. 
Choź prędko.„ Ach Gott, szepnęła - są JUZ przy 
domu... . 

Szybko wbiegli drabinką na górę, siedli w kąctt 
i wstrzym:\li oddech. 

Na dole siychać już było wyraźttie kroki butó'Vf 
żołnierskich. 

Elza drżała cała, tuliła si~ do Tadeusza i ~-
tała: · . • .• 

- Jeśli nas tu zastaną, wtedy pójdę r6wntC% z ,,a• 
nem.„ Będę pana ... Ciebie będę bronić •• ~ ~ 
le, by cię „abili! · 

Nagle prz~biegł ją dreszcz: -'~ 
- Boże, idą tutaj wprost na górę t 

(Dalszy ciąg 
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CHCECIE PIĆ 
DOBRE PIWO 
Żądajcie na 

Nagrodzone zfołymi medalami 

JASNE WYBOROWE 
MON.ACHIJSKIE 

Sukc. K. ANSTADTA sp. Akc. 1 

Bawarskie ciemne.słodkie 
Ł6dź, ul. Pomorska 34/3& 

Do nabycia we wszystkich restauracjach oraz składach win j wódek. 

ŚWIĘTA 
i polecajcie 

0 I 
••••nm ·•••••a~•••~••••••~~G•••••••••• J •••••••••~•••••••••••--••••••a ·•••••• •-•••:•••••••••iM••••11tt•..,.••n•••••-•• •••••••••••11••••••••••••••-••I•••••• ~_...,.."'""".-.:;.oa.;..~ ......... ~~""1-".J..:.6~~'-JA..~~~~.VV.::...!b:~~~!N.:~:&.:::.t.N..llJC~~'.>.V~·b:::6..::.t..ĄJA~~ •• •• 88 811 

+ I !i Spółko Akcyjno Pobionickich fobryk Wyrobów Howełnianvch H 
== K h .Ed" == H „ ruse e 1 n er H 88 158 

Jomoszowsko fo~rvko ~nuczneuo Je~wo~iu 
li w PABIANICACH i MOSZCZENICY li 88 88 
:: zatrudnia 4000 robotników :: 

Spółka Akcyjna 

ZARZĄD w W AR SZA WIE, ul. Wilcza Nr. 9 a, Telefon 833-61. 

ODDZIAŁ w ŁODZI: Łódź, ul. Pierackiego Nr. 5, Telefon 234 65. 

:: WYR AB I A: :: •8 88 !E tkaniny bieliźniane, płótna kolorowe, flanele tkane i druko- !5 88 k b •8 n wane t aniny na u rania męskie i damskie, kołdry i derki :: 88 88 :: wszelkiego rodzaju, chustki, etc. etc., oraz tkaniny techniczne :: 8• 88 8• G b 88 
:: lówne iuro sprzedaży w Łodzi, ul. Piotrkowska 143 :: 
•m •• •• •• :: PRZEDSTAWICIELSTWA: H 

Fabryka w Tomaszowie Maz. 
55 w Warszawie, Poznaniu, Lwowie, . Wilnie, Katowicach !5 
:: i Równem. :: 88 8• Przędza sztucznego jedwabiu wiskozowego, sztuczna słomka, sztuczne włosie. 

Przędziwo wiskozowe "Textra", "Dintex" i "Argona". •• •• •8 d 8• := Adres telegraficzny: Kruschen er Rok założenia: 1826. :: Przezroczysty papier wiskozowy "Tomofan". :1 :: 
::::::1::::::::::::::::::::::::::::::1::::::::::::::::::::::::::::::1:::::: Przędza ze sztucznych włókien „Artex". Siarczek węgla. „Sal 

. -. 
• • PAMIĘTAJ, że na terenie Piotrkowa i okolicy tylko • 

w jedynej szczęśliwej kolekturze . 
~ Qominika Niewińskiego . 
~ PRZY UL. SŁOWACKIEGO 22. ~.! 
~ możesz zdobyć większą wygraną, gdzie w ostatniem li) 
~ ciągnieniu Ill-ciej klasy 41 Loterii padły wygrane: OO 

~ 158008 zł. na nr. 7615 · ~ 
~ 5.000 zl. na nr. 7611 

oraz wiele mniejszych wygranych w ciągu trzechletnie.go 
istnienia kolektura wypłaciła około 

......................................................................... 
Pierwsza Parowa Piekarnia W Piotrkowie 11 

M. MĘCIKIBWICZ 
ul. SŁOWACKIEGO 106. 

FI LI E: Słowackiego 14 i 34, Rynek Trybunalski 4. 
Telefony 14-98, 19-10. 

Poleca ze znanej dobroci baby, ciasta, mazurki, sękacze, ciastka 
oraz wszelkie wyroby wchodzące w zakres piekarniane-cukierniczy. 

Obsługa szybka i b. solidna. Towar gwarantowany. 
C EN Y UMIARKOWANE 

• • 

~·············„····~·····································!~········ 

Spółdzielcze Sto w. Spożywców 

,,PRACA" 
w PiPtrko wie 

Poleca na swięta w 15 tu 
swych sklepach towary 
kolonialne, pieczywa, wy~ 
roby masarskie własnej 
produkcji o znanej dobroci 

CENY NISKIE 
obsługa rzetelna! I 

l~:~:~~~ f~E:!:~ ;z~ś~c[ff.Y.:nmif R-;:c~ ~ poleca tt~ęta W;elkanocne ~ 
: 11 ~ Wódki gatunkowe: Wina i miody Wp

0

ódckeinaichspi·rytns ~ 

CIASTKARNIA 
Chrześciańska 

otwarta została w Piotrkowie 
Aleja 3 Maja Nr. 4 

. poleca: 
duży wybór ciast i wyrobów 
cukierniczych. Obsługa solidna. 
wł. firmy 

:y:; ~ Koniaki, Likiery, krajowe ~ 

I 
Rumy Araki ł zagraniczne monopolowych i SPÓŁKA AKCY'-'NA 

Nowakowski i Gałkin 

I Przy zakupach świątecznych udzielamy 5 proc. rabatu. Piotrkowskiej Manufaktury 
PIOTRKÓW 

+ 
11

. Dla "'ygody Sz. Klientt1li przyjmujemy zamówienia telefonicznie 
i townr dostarczamy na miejsce. 

J U~& ~ .• !'-~Oj~!; 
liczne podziękowania. 

S. Janosz, Legionowo k/Warszawy. 

Przędzalnia czesankowa, Tkalnia, 
Farbiarnia i Wykończalnia. 

Niniejszym zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że 
wyłączną sprzedaż naszych wyrobów, jak: pi w a 
jasne, dubeltowe, sł od owe, extra, 
porter, le1noniady, kwas owocowy i t. p. 
na Piotrków Tryb. i okolice powierzyliśmy 

Fabryce Wód Gazowych i Rozlewni Piwa 

H. URBAŃSKI . 
w Piotrkowie Tryb. ul. Hutnicza 6, tel. 12=25 

do której uprzejmie prosimy zwracać się z wszelkimi 
zamówjeniami. 

ZJEDNOCZONE BROWARY WARSZAWSKIE 

p. f. „HABERBUSCH i SCHIELE" S. A. 
Na nadchodzące święta f-ma H. URBA:r'JSKI poleca włas 

nego wyrobu o ran żady, Iem o n i ad y, w ody gaz owe, 
ocet s t o ł o w y - po cenach b. przystępnych. 

orrxxn iEg Fi& 1 1 iąx u ).\j :x m u \.1 AA "" KHM Dl & ZJW ag M KPm o 
oo --!!1 Kupno i sprzedaż 

Skład Materiałów Aptecznych i Przyborów fotograficzn. 
ADAMA BALDA 

Piotrków, ul. Słowackiego 7, tel. 12·87. 
poleca na święta: w wielkim wyborze wody kolońskie· kwiatowe. 
Sprzedaź aparatów totograticznych na 6 i 12 rat. 

Własne ciemnie fotograficzne. 

Ceny bardzo przystępne. 

Motocykle IDO • tki f::drt;:. 
datku, słynne angielskie Baker Excel· 
lider Thomas, na balonach dwuosobo­
we. Najdogodniejsze warunki. Najwię­
kszy skład części i akcesorli. Zorel, 
Warszawa, Królewska 23. 

Motocykle angielskie r~!~!~~ 
od 200 ce, do 600 ce, na bardzo do­
godnych warunkach dostarcza Gen. 
przedst.IZorel, Warszawa, Królewska 23. 
Największy skład części i akcesorii. I Wywoływanie -·· Kopiowanie - i powiększanie odbitek. 

§ oo 
~~,...~~ ... ~~~~~-~·~~)tll,...~~,...~~,...!X9<5.~-,...~~ Motocykle Sokół s~~~~~~h p~~~ 
~ ~ kładów Inżynierii dostarcza na dogo-
~ Chcesz mieł dobrobyt ~ dnych warunkach Zorel, Warszawa, 

• d b ~ . k t I Królewska 23 . 
I z o '" maJąte • Motorowery odzł.770.-nado-

godnyeh warunkach 
W najszczęśllWSzej kolekturze dostarcza Zorel, Warszawa, Królewska23. 

J A Dw I G I G O
, R S K 

1
-E·· J ~ Poszukujemy b~~~~t~:~'c~~>w~~efa~ 

1
1,z ~ w~::~~~~~~~l:~~~~sdaz:;~ł~:~~~l~ ~a;~: 

daniem warunków I zdączonymi świa-

PiofrkÓW Tryb., 3-go ·MaJ· a 34. dectwaml sk ierować do „Dz. Piotrkow-
i, skiego" pod Nr. 370. Pierwszeństwo 

1 t:lamy młodej sile z odpowiednim wy-
"' "' • ,... ,... ,... ____ ,... kształceniem handlowym. 

graj stale 
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G~r śoiewoiq Wielknnocne ~1won~ 
Rozkołysały, rozśpiewały się 1

1 

dzi wszystkich sfer i wszystkich 
dzwony. Jedne cienko, sreb- zakątków Polski. W wiejskiej 
rzyście, niczym ptasie świergo- chacie, w mrocznej, wielko­
tanie inne dźwięcznie, jak świe- I miejskiej suterynie, na którymś 
że głosiki dziecięce, jeszcze in- · tam piętrze czynszowej kamie­
ne wtórują głuchym, potężnym nicy, czy w komfortowaj pry­
bosem swych rozhuśtanych, śpi- watnej willi - wszędzie wokoł 
żowych serc. Spiewają diwo- wielkanocnego stołu zasiada 
ny... Niesie się to ich śpiewa- cała rodzina. Składamy sobie 
nie nad całą Polską, do wszyst- życzenia, dzielimy się jajkiem. 
kich dusz przenika, wszystkie Czujemy się sobie bliscy, zespo­
porusza wołaniem, w którym leni wspólną radością, rozpie-
jest radość triumfu: rającą nam piersi. 

Alleluja! · Alleluja I 
Bo oto Chrystus Zmartwych- . · . . . 

wstat Odwalony został głaz Wielka_ rodzma, Ja~ą stano':"i J 

grobowy, a grób, w którym cały narod, łącz~ s1ę ~ J?mu 
spoczywało Jego um~czone Zmnrtw~chw.sta_ma. Pans~1e~o I 
ciało jest pusty. Anioł tylko w uc~uc1u mił<;sc'i i ~rozu_m1ema . 
stoi na straży i wieści, że Syn W dn~u tym m~ moze hyc smut- 1 
Boży zmartwychwstał, że oto ~~eh i zapo~m.anych. Myśl~-
pokonana została śmierć... I hsmy ~ .~ym JUZ zawczasu, me 

Alleluja! p~skąp1hsmy grosz~ _na dar 
Na to radosne święto Zmart- wielkanocny -d~a dz1ec1 bezro­

wychwstał cała natura przystra- botnych, _na sw~ęc<;ne ~la. tych, 
ja się w godowe szaty. Ziemia coby go i~~czeJ me _mieh:·· . 
osypała się delikatnym puchem . O, r~dos~1, o zwyc~ęstwle zy­
traw, srebrzyste kosmate bazie c1a sp1ewa1ą nan wielkanocne 
zdobią wiotkie gałęzie wierzb, ~z~on~. Wiec ci_es~my się. i 
na drzewach i krzaków ukazały spiewa1my wraz z mmi: Alleluial 
się świeże, młodziutkie pączki. i Kabe. 
Weselej świerkają ptaki, a słoń-

ZlllJFJIN/11 
ce, które wyziera od czasu do mc;:;mmw11D1 ____ 1111111_amCMr.'!r_...v;9il!l!iYi""•--1:.1*E-1119 uu.:11_em;: __ Blliil'=r=mMZ:a;a------~=---~E'lllEJ•a:11---mm:::2m:l:lma1m11 _______ _ 

czasu z pomiędzy nabrzmiałych 
wiosennym deszczem chmur, 
jest cieplejsze, jaśniejsze, bar­
dziej złote. 

Radośnie, wiosennie, zielono ... 
Zielono jest też na naszym 

wielkanocnym stole. Wszystko 
jedno, czy nasze święcone skła­
da się z bochna chleba, jaj i 
kiełbasy, czy też z wymyślnych 
rolad, galantyn i barwnych ma­
zurków - zawsze girlandy zie· 
lonego widłaku zdobią obrus, 
zawsze ciemne, borówczane ga­
łązki stroją talerze i półmiski. 
A na środku stołu, w otocze­
niu barwnych pisanek, króluje 
biały baranek ze złoconymi ro­
gami i czerwoną chorągiewką. 
Symbol Chrystusa, tego Baran· 
ka Bożego, który gładzi grze­
chy świata. 

Swięta Wielkanocne mają w 
Polsce swoją wiekami uświę­
coną tradycję. W starych księ­
gach znajdujemy opisy uczt 
wielkanocnych - gdyż trudno 
je nazwać inaczej - jakie wy­
prawiali nasi przodkowie. Sto­
ły uginały się od dziczych szy­
nek, sarnich udźców, krążyły 
gęsto i dobrze się nieroz bie­
siadnikom z łbów kurzyło ... 

W porównaniu z tymi relacja­
mi, bardzo skromnie wygląda 
nasze współczesne święcone. 
Nie mamy już ani tych środ­
ków, co mieli nasi przodkowie, 
ani tego zamiłowania do ob­
żarstwa, ani tego zdrowia •.. 
Chociaż więc skromny jest 

ten nasz stół wielkanocny, ale 
potęgą swej tradycji gromadzi 
wokół siebie rokrocznie w Dniu 
Zmartwychwstania jednako lu-

Kontrola 
bezrobotnych 

Na skutek zarządzenia Biura 
Głównego fund uszu Pracy -
Ekspozytura przeprowadza kon­
trolę wszystkich bezrobotnych 
zarejestrowanych w Ekspozytu­
rze, a to w celu uzyskania 
materiału statystycznego dla 
opracowania charakterystyki 
społecznej i gospodarczej za­
rejestrowanych poszukujących 
pracy. 

Czytajcie Dziennik Piotrkowski 

Tydzień radiowy rolnika 
Udręki lekarza domowego Na fali radiowej 

Przesiadłem się na pierwsze była plucha, boczne drogi ok~ I miałem wypadek w okolicy bar- od dn. 17. IV· do dn. 23. IV. 38 r. 
krzesło przy gabinecie lekarza. ropne, ugrzązłem w błocie. dzo przykry. Wezwano mnie W niedzielę Wielkanocną w 
Między pacjentami widać kon- Zona zdenerwowała się nie wie- telefonicznie około 2 w nocy. porannej audycji 0 godz. 8.05 
sternację, nikt jednak nie zwr1;1- dząc, co się mogło stać i po- Wyjątkowo miałem pociąg, więc popularny gawędziarz red. J. 
ca mi uwagi. Wreszcie młoda, nieważ nie wróciłem do 6 ej, udałem się niezwłocznie do Rączkowski wygłosi z Poznania 
zamożnie ubrana panna rzuca posłała po mnie drugie auto. chorej, która leżała w niech- na wszystki~ rozgłośnie gawędę, 
w ciszę dyplomatycznie: Pacjenci niecierpliwili się, więc lujnej izbie na barłogu. Mąż tym razem okolicznościową p. t. 

- Kto teraz idzie? Pani? wyszła do nich z propozycją, krzątał się roztargniony, dziec- „Co słychać wśród rolników". 
Nie - pan, potym pani, potym aby kto może, przyszedł na- ko płakało na drugim barłogu. Popołudniu 0 gedz. 15.00 na­
ja... O ! Może mnie pan prze- stępnego dnia, a ważniejsze wy- W kącie stała balia z bielizną. dane zostanie okolicznościowe 
puści, ja tylko do podpisu... padki załatwi ktoś z moich ko- Na ten obrazek rzucała mdłe słuchowisko p. t. ,,Dużo siły, 

Tylko „do podpisu" znalazło legów, którego poprosi telefo· światełko zakopcona i pokle- krzepkiej mocy przy radosnej 
się wielu. Co który wejdzie nicznie. Kilku pacjentów wysz- jona lampka naftowa. Wielkanocy" w opracowaniu 
siedzi dłużej - wreszcie przy- ło, .reszta. zaś oświ~dczyła, że B~dałe~ ,krótko_. ~achodziła Antoniego Zachemskiego i Jó­
chodzi kolej na mnie. Domo- !l'ając maJąc zaufanie do sw~- k~niecznosc zro_bienia natych- zefa Płatka. Pogodna ta au· 
wy lekarz ubezpieczalni wita ~ego doktora ~olą ~a 1!1me m1astow_ego zab~egu. ~p~ta- dycja nadana była po raz pierw­
mnie serdecznie. Ponieważ zna- 1eszc~e poczekac. Dow1edz1aw- łem .1!1-ęza chorej, ~zy me Je~t I szy w Swięta Wielkanocne w 
my się od kilku lat 11 prasewa" szy się o tym byłem szczerze wr_azhwy_ na kr;w i c:y. będzie roku ubiegłym. Na żądanie 
pogawędka przybrała odrazu wzruszo~y. i:nogł mi ~omoc. Osw1adczył, słuchaczów, po zaktualizowaniu 
inny charakter. Ubezpie~zonyc~ man:i 1.250- ze ~aturalme. Zacząłe':'. ope- treści słuchowisko zostanie 

- Czy pan doktór zadowo- p~ra~ udzielam sredmo, 900 .w raC)ę •. a tyn:iczase~ moJ ~o- powtÓrzone. 
wolony jest ze swojej pracy~ m1es1ącu. W lutym sredma mocmk mdleje. Musiałem więc . . . 
- zadaję wreszcie pytanie. ilość porad w dniu wynosiła 25, kończyć sam, bez pomocy i yv pomed~iałe~,, dma. 18. IV. 

- Owszem. Cieszy mnie du- ale to stosunk. martwy miesiąc. jeszcze cucić zemdlonego.„ t. J. w drugi D~ien Swiąt o ~· 
że zaufanie ludzi, których leczę. - A wyjazdy nocne? Pogawędkę przerywa dzwo- 15.00 ~ J?oznama na wszystkie 

Robię co mogę... Zaraz, co - Tych jest moc, szczegół- nek. Wchodzi pacjentka na rozgłosme !ladana zostanie we-
to było ... Tak... przed kilkoma nie podczas dyżurów, które peł- codzienny zastrzyk. sola audycja sł~"'.no-~uzyczna 
dniami miałem ciekawą wizytę nimy na zmianę. Kiedyś nawet R. B. P· t. „DyHngus -ksmBigus

1 
wMopra-

staruszki. Była zatroskana. Us- cowaniu enry a zy a i aria· 
pokoiłem ją, doradziłem jak m=-----=--=------------m11----- na Obsta. W gawędzie, w pieś-
mogłem. Ach, wogóle„. często 

1 

niach ludowych o dyngusie i 
do mnie ubezpieczeni przycho- Rozkosze s' wi·ąteczne przygrywkach kapeli ludowej, 
dzą nie po poradę lekarską, ale autorzy przedstawiają zwyczaje 
· ż l" • · · d · • kł . dyngusowe w różnych dzielni· 1 u a .1c się i por~ ~Ic w opo- Są rozmaite: większe i mniej- zmian wprowadzonych do planu cach kra1·u. 
tach 1 troskach zyciowych · · · · d · 

W k. _ · sze, spoe;z1ewane 1 mespo zie· gry W t k d 19 IV ... ypad 1 z ktorych byłbym N"kt h b . · N" 1 t 1. - . e w ore , n. . . o g. , . . , . . wane. I c y a me zaprzeczy - ie u ega _wą piw. osc1. -. 18.35 z Poznan1·a i"nz". Stefan wyrazme niezadowolony trafiaJą 1 · d · · k h · d ) f d - k d . b d dk C ze o na)w1ę szyc przyjem- o pa_rła P·. e y~s a - ze z1~k~ I Wyrzykowski wygłosi pogadan-
się . ar _zo rza ~· . zasem . ności należy wiadomość o du- od ło 1 5 -dro~1azg1 .. _. .,?le to 1dz1e odrazu żeJ· wy

11
raneJ· na loterii, a spo· P zia wi ~so~ na . częsci kę p. t. „Nie lekceważmy plagi 

w mepam1ęc„. d . ~ . . . . k. "d 1 zredukowaniu ie~ liczby .0 much". O godz.18.45 11Skrzyn-
T b d T . . z1ewac się JeJ moze az y, 35.000 wzmog.ły się ~naczme I ka rolnicza" iż. W. Tarkow-

d
-: 0

. _ar ~o sz~zęs iwia i kto pamiętał o zaopatrzeniu szanse wygrania. Ale me tylk_ o. ski·e11o. 
z aJe ml się, ze wyjątkowo u Is ·ę w los szanse. Wszak w poprzednie) I we., d d ' 
pana doktora tak spokojnie. 1 

· loterii w ciągnieniu III klasy, 1 sro ę, n. 20., IV. o godz. 
- E !... spokojnie i u mnie na je<lną część losu mogłam , 18.35 pogadanka p. t. „Współ;. 

nie jest. Zaarzają i przykre wy- \ wygrać najwyżej 20 OOO złotych, , praca _korespondenta rol~~go_ 
padki... Naprzykład kilka dni teraz zaś otrzymałam 0 4.000 , wygłosi. p. Ste~an Brzezmsk1! 
temu wezwany zostałem do : więcej. To przecież też coś \ naczelnik Wydziału Statystyki 
„obłożnie chorej". Drzwi otwo- I znaczy! Rolniczej Głównego Urzędu 
rzyła mi starsża paniusia. „Jes ... \ Pozostałe części szczęśliwego , Statystycznego. O godz. J8.4~ 
tern lekarzem - mówię jej - losu znajdują się także w po- I poga~anka ,,P· t. „Czas skonczyc 
proszę mnie zaprowadzić do I siadaniu lwowian, którzy w ca- ; z. pas10nką wygłoszona z?sfa1-
chorej" - „Panie doktorze -1 łości potwierdzają opinię pani I m_e przez p. Hannę francza-
ona na to - to ja jestem cho- Fedyńskiej. 

1 kownę. · 
ra". Zdziwiłem się, bo wyglą- , • z pośród wygranych wymie- W czwartek, dni~ 21. IV. o 
~ała czerstwo, zdrowo. ale my- ·

1 
godz 18 35 aud dl ł ślę sobie: jak już pan doktór nić należy numery: 132.532 i . : ·. . . . YCJa a m O· 

przyjdzie, to przyjdzie .. i nic I 74001, które wygraly po pięć- dziezy wieJskieJ. 
się nie stanie". Opanowałem dziesiąt tysięcy złotych, a były W piątek, dn. 22. IV. o godz. 
się i pytam spokojnie: P. Zofia fedyńska ze Lwowa w posiadaniu mieszkańców War~ 1 1~.~5 pogadankę _dla gospod~ń 

posiadaczka piątej części losu szawy i Krakowa. Łodzianie w1e1sku:h p. t. „Kiedy przedno· 
- Co pani jest? nr. 20711, miała właśnie przy- podzielili się sumą 75.000, która 

1

. wek nie będzie groźny" wygłosi 
-- Nogę miałam spuchniętą, jemność zainkasować przed sa• padła na numer 83.793. Stanisława Jachimowiczówna. 

ale już dzisiaj przeszło. mymi świętami 24.000 złotych, W dniu 6 maja rozpocznie O godz. 18 45 skrzynka rolni· 
Jeszcze przykrzejsze jest, gdy jako należną jej część głównej się ciągnienie klasy IV. Milion I cza inż. W. Tarkowskiego. 

napróżno wzywają mnie w no- wygranej stu pięćdziesięciu ty- wylosowany będzie 25 tego\ W sobotę, dn. 23. IV o godz. 
cy, ale naogół ubezpieczeni lu- sięcy złotych, wylosowanej w miesiąca. Należy zatem zaraz 118.35 „Nowiny leśne'' w opra­
bią mnie i ufają. Dam panu ciągnieniu 1II klasy czterdziestej ' po świętach odnowić los do 

1 

cowaniu red. Leonarda Choci• 
przykład: Wyjechałem do cho- pierwszej loterii klasowej. Za-'. tej klasy, by uniknąć zbędnych łowskiego. O godz. 18.45 prak-
rego w powiecie rankiem, a że pytaliśmy ją o zdanie co do komplikacyj. tyczna pogadanka rolnicza . 

........................... „ ......... „ ... _ .... _.llllllliil ...... „ .................. „ .......... -. ... „ ... „ ... „ ....... „ ... „ .............. „ ... „ ............ „ ... „ __ 

Wkrótce W Czarach film polski ,~ROK 1914": J'~~c:~~~n:c~osA_R_sK_A_w_11_0L_oE_M_c_o_N1_1M 
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·Samochody General Moton wyfca:r:afy Jut 1 

swe wielkie zalety w czasie długoletniej 
praC:y ·w naszych ciężkich warunkach dro­

gowych·. Dlałe90 łei nowe modele t938-
monłowane w kraju na podstawie. li· 

ancjl - · w których umiejętnie · zutyłka. 
wano wyniki dotychczasowych . dołwiad· 

CM.d.JI .PQ.d bid_ym wzgl.ędem doskonałe. 

-· I . 0-

. ·- . - - ~ ~-
• STACJI OISlUOI • 

•· 
• moosza • GDYNIA • 

a6wNe • RZ!SZÓW • SIEDLC! 

·''·A UT·O·RYZOWA.NE . . 
_ I' :~· :":.• .1 , : li 

·,~:.'z A· s·. r Ę. P s r w o 
••

1:$A,MO.CH ODÓW ·li 
„ 0 -S OB OWYCH 

. . 
J. ŁEPKOWSKI SP. KOMANDYTOWA 

' ' W 11rku 
',: ~~=:~:i; .:~=y~ 

·kobiet nie zaczepiać 1-
, ..... ~ . To ,też proS%f pani, ja po­

rqcłaych· nigdy nie zaaep1amt._ 

W CYRKU. 
' -Imitator głosu zwierqt prosi 
publiczność o wskazanie zwienę 
cia, lc.tóre ma naśladować. Kie• 
'dy mu sił doskonale powiodło 
rżenie konia, ryk wołu. świni, 
ośła; pianie koguta, a za co zo„ 
stał nagrodzony hucznym oklas„ 
ki em; odzywa sił ktoś z góry: 

' „Panie, zrób pan sardynkę 1". 
W MAŁYM STOPNIU. 

· .....:.. C~y pan jest spokrewnia.. 
· ny z oskarżonym. 

. .:- W bardzo małym stopniu 1 
Ojciec jego miał się żenić z mo­
ią matką, ale nic z tego nie byd 
łc> •• : · •. 

Z CHATY WIEJSKIEJ. 
·- Wojtekl 
·-A co Magda? 
- Czy 'ty · śpis? 
_.... A no, juści śpię, według 

ŚMIEJMY SIĘ WSZYSCY 
tego, ie teraz noc - a i ty Mag 
da pewno śpis? 

- Dyć śpię, ieno się tak PY• 
tałam be ciekawość. 

Dowód 
- Chcesz być u mnie loka; 

jem? · ' 
- Tak, proszę pana barona. 
- Ale ja potrzebuję silnego 

mężczyznę. 
- To dobrze, panie baronie, 

bo wszystkich innych, co się też 
zgłosili, zrzuciłem ze schodów. 

KOMPLEMENT . 
Teściowa: Prawda, Adasiu, 

jak ja świetnie wyglądam? 
- Oj tak, marnot - Tak 

świetnie, Że daj Boie wytrzyP 
mać. 

MIĘDZY 
PENSJONARKAMI. 

- Wiesz, Jadziu, ja już prze• 
stałam dziennik prowadzić. 

- Czemu? 
- Bo mi się ' · dzień nic nie 

przytrafia. 
W BIURZE 

FABRYCZNYM. 
Przed otyłym fabrykantem 

stoi młoda robotnica i szlocha. 
Fabrykant. Nie płacz kocha• 

nie ... może to nie to. Widzisz ... 
ia też mam brzuch ... 

Na dzień dobry 

- Kiedy głowę jui miał od::: 
ciętą. 

COS O SZCZĘSCIU. 
Mania: - Wiesz, Leon pYtał 

mnie wczorai, czy chcę go u„ 
szczęśliwić na całe . Życie? 

Frania: - Jakto, przecież ie• 
.steście jui po ślubie? 

Mania: - Właśnie, propono• 
wał mi rozwód l • 
BŁOGOSŁA WIEN~TWO. 

- To prawda, że panna J~ Do rabina przyszedł znany 
nielcia nie wychodzi za mąż za w okolicy złodziej i prosił o 
tego blacharza? błogosławieńswo, kładąc przy 

- Tak, to prawda. Nie chcę tym stuzłotowy banknot na 
go bo ma jeden feler... stół, jako ofiarę dla biednych. 

- A to jaki feler? Rabin, nie chcąc krzywdzić 
- La.idak jest już zieniaty ... biednych, położył ręce na gło„ 

· W SĄDZIE. wie złodzieja i rzekf: 
Sędzia: Dlaczegoś podał fał::: „Jeżeli Bóg zechce kogoś u„ 

T E L E F O N ę.04.14 

Lekarstwo ·. 
- Dlaaego tylko od babu~ 

ki chcesz wziąć lekarstwo? 
- A bo babuśce się ~ka tnc 

sie i połowa lekarstWa sit wv-
lewa na podłogę. · 

. SEID,ECZNIE WINSZUJ~ 
W klubie:~ Mówiono mi, 

Żeś się pan ożenił, . sudea.nie 
panu winszujęl . 

- Alei ani się zaczyna, •ca 
le nie myślę o ożenku. 

- ·Ach tal W takim ha.zie 
Jeszcze raz. panu . serdecznie 
winszuję! 

·Kurujem~ się ziołami wschodu 

szywe nazwisko, gdy cię przyła karać za grzechy w ten sposób, 
pano przy' kradzieży? że ma być okradziony, Wtedy 

Złodziej: Nie chciałem mego bądź . ty wykonawcą woli Boo1 
dobrego imienia narażać na żej". . · 1 

szwank„. w KSIĘGARNI. unzn'EJ POIZEI· 
Ziołolecznictwo, do niedawna jc~z· 

ac traktowane jako „medycyna ludo• 
'Wa", obecnie na całej linii odnosi trv• 
umf i staje się poważnym dziełem me• 
dycyny . oficjalnej, zyskując wieloty 

przewodu pokarmowego, przy scho• 
rzeniach wątroby przynoszą ulgę w 
cierpieniach i poprawę stanu zdro• 
wia zioła przeciwko cierpieniom prze• 
wodu pokarmowego. 

· $.ięczne 'ricsze · zwolenników nietylko 
wśród ludu, który oddawna zna v.ar• IROTAN OSKARA WOJNOW• 

· ·tość .leczniCZ,4 .ziół, · ale także wśród SKIEGO. Do nabycia w aptekach i 
'sfer . inteligencji. Spośtód licznych składach aptecznych. Adres dla bez• 
specyfików ziołowych znane są zioła/ pośrednich zamówień: OSKAR WOJ• 
OSKARA WOJNOWSKIEGO Sa to NOWSKI, Wam:awa. W.oiciecha Gór• 
mieszanki ziołowe. \V schorzeniach skiego· 3 m. 4 

BOHATER. Księgarz: - Jest dużo ksią„ O · 
Pytano młodego chłopa an• · żek, w których pisze, jakim spo - . . - , 

gielskiego, jakich czynów boha sobem można pacjenta utrzy• · ·· ,,__ ·. 
terskich dokonał na wyprawie mać . przy życiu zanini lekart i w k.ażdym pokofu ńa ';a•obnic go• 
w Indiach. . . przyjdzie. · , · . · ·· · ·· rąca herbata dzięki im~~i~„:~lck• 

- Oho, powiada bywalec, u• Młody lekarz:'.'""'." A mozema f · ·· · kt{) ·· t · a „ b. ~- · 
ciąłem rękę pewnemu induso• pan książkę, w której pisze; ja• . rycz.nem~, ry ; mo ~ . !!a .. Y~'.. na ta• 
wi. · kim sposobem można się u, ty w ccruc Ju; od 21:. zł. w SALO­

- Trzeba mu było odci'łć le trzymać przy Życiu, nim oacient NlE ·Elektrowni ..I Mansa>l:A-
pie.i głowę. przyjdzie? •ab 150. 

- Jl.\-'" 
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PRZYGODY DO-D K 

Do Miętczaków na Czemiaków 
pędzi Dodek kłusem, jak ów 
lew, co zdobycz węsząc z dala, 
każdy dystans wnet odwala. 

Z napęczniałym silnie brzuchem 
idzie, jak to mówią, duchem 
już na trzecią dziś wizytę, 
adzie zakąski są obfite. 

ŚWIĄTECZNY FILM RYSUŃKOWY P. T. 

DODEK ŚWIĘTUJE 

Spożył Dodzio tę szyneczkę, 
wypił starki buteleczkę 
i wstał, mówiąc: - Żegnam wai;, 
na mnie już najwyższy czas. 

I Zjadłszy coś z 15 jaj, 
sam się zdziwił: - Ajajaj! 

1 
Po tym całą zjadł kiełbasę 
i wyłykał trunków masę. 

I 
Do Lykalskich na Mokotów 
jak widzimy, iść był gotów, 
bo Lykalscy z Mokotowa 
to rodzina jest trunkowa. 

I 
Sapie jak lokomotywa, 
co pięć kroków odpocfZYWa. 
Tyle jadła ma w walizie, 
że faktycznie ledwie lizie. 

1 

Uraczył ałę Dodek słowt. 
popił czysq wyboroWłf 
po czym rzekł: - No dowi~ 
nie mam czasu do stracenia. 

I 
Oto wchodzi cło ~ 
Do aptekł? Wite Po leki! 
Widzisz Dodziu, to q skutki, 
gdy ktoś pił za wiele w6dld. 

Wprost dę zmieścić nie chce w głowie, 
i.e wezwano pogotowie. 

Biegnie służba sanitarna. 
Dola twoja, Dod.Uu mama! I 

w eJdłmy takłe do apteki 
StoJł ta na p6łbch teid. 
a poza tym pośród ciszy 
jakił ramor ucho słyuy. 

wina, w6dkł., neq. I To w mlenkanha a aptekt 

Pan aptekarz ~l>?SY hrlp. 
z gośćmi bawi słt sawzłł(łe. · 

Nic dziwnego. Kto tak ie, 
z tym zazwycza i bywa źle. 

Lekarz i sanitańusze. 
Dodziu, ratuj awoił -duszę! 

„ ...... „ICSI„„„ .......... „ ... „„:„„ ...... „„ ................................................... „„„ ...... „ ..................... „„„„„ 

Roz sze świ~teczne Cukiernik dwie bab7 • 
1 

(A. E.) Cukiernik Ignacvf tm. mówiłem, ieby mi baby nie tego Jasia na waeJu. ~lilll 
Słodki był w dobrym humorze.. I psuł, co sił zaru piec b~dzie. stryjeany Felek tak llł 

Si rozmaite: większe i mniejsze, I wi losów na 5 cxęści ł zredukowaniu Ucze6 jego, Klimek, pnyrz<jdzal Dlaczego jestem niewyspany. mu sic uny trzply. łedy ... 
spodziewane i niespodziewane. Nikt ich liczby o 35.000 wzmogły się zna• babł wielkanocnł: ciepło było, jeżeli całe noc spałem? A właś" ra Mańkowska 1l1ówi do aiege­
chyba nic uprzeczy, że do najwi~k· cznie szanse wygrania. ·Ale nie tylko cicho... Postanowił Wi"'C pan r„ nie, że nie spałem, tylko si„ L~ Panie Fel··" dlaae„ - • 
szych przyjemności. należy wiado- szanse. Wszak w poprzedniej lotcni ~ Y ~'i" ·"'"- r-
mość ó dużej wygranej na loterii, a w ciągnieniu Ili klasy, na jednt czę~ć gnllcy zatelefonować do nane1 ciłem. Dopiero o świcie usną- jesz? 
spodziewat się jej może każdy, kto losu mogłam wygrać najwyżej 20.000 czonej: łem, kiedy wziąłem pronek. Ja- A Feldt lit aidz:iwiL 
pamiętał o zaopatrzeniu się w los. złotych, tcrar. zaś otrzymałam o 4.000 - Marysiu? Pomajesz? To ki proszek, pytasz? Perski. - ..A co~· IObicr 

więcej. To prz.eciei tei c9ś znaczy! • J ś N • ? A ---=-.t-. 
Pozostałe części szczęśli\vego losu Ja, pna · . 0 •1 co noweg~ W tem hotelu ~yła ci kome- na to • „~ 

p. Zofia Fedy{lska ze Lwowa, po5ła• 
daczka piątej części losu Nr. 207ll, 
miała właśnie przyjemność zainkaso• 
"''ć pq.ed samymi Swiętami 24.000 
złotych, .i~ko nalefoą J. ej część głów• 
ncj wygranej śtu pięć ziesięciu tysię• 
cy złotych, wylosowanej w ciągnie• 
niu HL klasy czterdziestej pierwszej 
loterii klasowej. Zapytaliśmy ją o 
r.darJc co do zmian wprowadzonych 
do planu gry. 

- Nie--ulega wątpliwości - odpar 
la p. Fedyńska - i.e dziek.i »od.ziało 

znajdują się także w posiadaniu l.vo• D1abeln.1e nte~spany Je~cm, dia, jakich mało. Uwaian, jed1 - ..Pm ZftU 1 
wian, którzy w całości potwierdzają o~. czasu J~k ~c1ł.em % tej Ko1 na niewiasta w tylne część się Jak.~ ~~ S „ 
opinię ·p. Fedyńskiej. z.1e1 Wól.ki .od. ctoct. Bo k. apu.• ugryda. Jakiem sposobem? A to UWlW\J . _ . 

Z pośród innych wygranych wymie b ł d k ·~ .·- • 
nić należy numery: 132532 i 74001, Jesz, u. ClOtl me Y 0 g %le 1• położyła swoje ntuane zęby n.i Kto?t Ja 'IWinia?I Poecie 
które wygrały po pięćdziesiąt tysic;cv mać, "'.u;c poszłem do hot~lu. A krześle i później bez zapomnie- do Klimka to mówic, nie cle cie 
złotych, a były w posiadaniu miesz• tam m1e gospoda.n o~udz1ł z sa nie na nich usiadła. Krzyku gan biel Urwis wziął jajko i nawet 
~~~;~; po~:i~lfu°"Ję isu~:k7s':'00o, t~ó meg~ rana. ~stawa) pan - grena narobiła, ie nie wiem, Ja nie powąchał, ay świeiel Mało · 
ra padła na numer 83793. mówi - przescieradło nam P 0 ' biegnę do niej kompresa robić, baby mi nie popsuł, a ty ~ 

W dniu 6 maja rozpocznie się clą• trzebne,. bo trza na~ać d'! a ona.„ Gdzie wsadzas% palec? niu jeszae na mnie a pPkiein 
gnienie ~lasy .tv .. ~li~n wylosow.a. śi;iiadama. - mówi. Baby nu _Ja? Co ci Marysiu do gło- wyjeżdżasd · 
ny będzie 25 tegoz nues1ąca. ~alez:y me zepsuJ... h d ·? D Kli ka , Co · _..,._ ---.i ? ,.._ 
zatem zaraz po świętach odnowić Io~ I C . d I ł d · · wy przyc o Zl o m mo Slę P 1 ...... ..., e-:--U a'::!. 

~~m~łik~~· by uniknąć zbędnych ny? zyNi!, Me;;;si~ d~ łQ1~k~ k'!f• t~%~!a~~:i b= ~ei:~: :~~: s~ll~~~r.;r= ••• 
dłubałl nie wolno ich tylko-

NigdJ nie jest zapóźno ~lb~rdztcTI;ii Wisz, w~oraj ~otka~em tego Co? Ordynus? !<r' Ja? Alt 
cierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni :z6ł• ~de~o Jasia, co się. nie.dav.:no zaral M-~u • _ .· 
ciowych, złej pnemłany materii, na bóle artretyczne czy pO• ozemł. Cholerne hole cterp1 % No man a lost - ntm.i i-a 
dagrycz.n~, wzdęcie. br;u~ha, odbija~ie się ~ub sklo_nności do tej swojej drewnianej nogi.'Mó1 Ignacy, odkładając tubę. - Rn 
0 ?strukCJ1· - Pa~iętaJ, :ze nigdy me będzie ~.apó:zno, 0 ile wisz ie drewniana noga nie bo- ciła telefon. I co tera b„dzie? 
uzywać będziesz :ziół moczopędnych ,,DIUROL • które :zapo• . ' • • 1. b . . d . d · ?w 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych s:zko• h? A właśnie ze bo 1, O Ją %0' Doką po)a ę na świę? 
dliwych dla uirowia substancyj, zatruwających organizm. - na cora% łapie i po plecach go :a A wszystko be% moJe włune 
Dziś jeszcze kup pud.ełec:zko ziół ,,DIUROL", a gdy przeko• iwania głupotę uważa.5% Klimek. Po ce 

n~ słę o dodatnich .sk~tkach ich dział~nia, z~lecać będzitsz i ~ Paskudny ten świat, powia1 rozmawiałem% 1·edn2 babł a•• 
znaiomym. Sposób uzycta na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA "DIUROL . .L • MA--. kał d ? -& ' 

GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne. u-om Cl, j,•.M&J.yulU. Jak byłem U em na ntgł . 



Nr. lOJ. 

'· 
I• 

ra•'' 

pRO(JJRAM . R ~DIOWY 
'· WAKSZA'WA L ~) 18.00 ,.Pnekbdan.iec wielkanocn'Y"'-

, BOTA zbiorowa audycja muzyczna. 20.DO 
WIELltA SO „ Wielbnoc n• l4dach l monach• 

U! „Kiedy raDM". 6.20 Gimnasty• d·....i ł 20 45 Pio. •--. OO uu· '"'U (pl ..... ). 7.:00 Dz.ien• au y„1a rnuzyc:zno-s owna. . ,... „, -1 ':J<Y gram na jutro. 21.00 „Ta - joj" -
l\ik . poranny. 7 J5 .Mtp:y}ta (płyty). wesoła audycja. 21.:50 Koncert ~U· 
8.00-ll.57 Pnerwa. 11.57 Sygnał cza• słów. 22.JO _ 24.00 .Muzyka tueaM ,._... -.... · ee.._ hi.; su. 12.()3 Audycja eołudniowa. 13.00 (płyty). 

--u-·s.-p-1·-1·1·-·n-·a-·r·1c-·a-1-,-·k-.1·e-·1n---d-o-·z-o_r_c_e_ ·· ~~~;t.::g~:fil:f ~~~ 1/~~~~tk~ ~~~~wliJO 
- . . _ · r:~~··1~~~s~~:da~k~· :~Il!': <;--sr:Jci~~·16-:20°tłf~ rofs"k~;!~'! 

17.00 „Droga Knytowa i Zmartwych• dla. 17.02 Program na jutro. 17.C5' , •• skradli• n1ater1·a.IJ budowlane w~tanie" - religijne słuchowiskco. Recital śpiewac:ty. 17 .30-22.JO Przer• 

Pny dcy <>Poczv6skiej ~r. 
I w Wama.wie,-bud'uje sił wid 
ki dom. ba terenie naleqcym 
do Alf~· Spitela. zamies:z:kałe 
ro PrzY ulicy Odyńca 19. Zgro 
madzonych na pfacu małen.t• 
l6w bud0wlanycb pilnuje w no.o 
cy__ dOZbrca Jan Rybiński {uL 
Wielicka). 

RanO, · gd przybyli zatrud­
llieni pay Luaowie robotnicy, 
obuło się, 1Z R ybińsld leiy 
kompletnie nieprzytomny. o„ 
bok dozorcy leiała na ziemi pu 
sta butelka po wódce oraz reszt 
ki jflłzenia. 
_ S~.-adzoay lekarz lłwier" 
dzil silne zatrucie jakllm nie:na 
llJID narkotykiem.. W s:z:elkie pro 
br ocucenia dozorcy nie udawa 
ly liło W rezultaae Rybiński 
ód&ysbł pnytomnołt dopiero 
po upływie 2• god%iA. • 

Pneprowadzone badania ..,,,.,„ 
bały, ii dozorca padł ofiaą 
ba.cielnych Nbuai6w. Pocąt. 
kan poądunia. ii upił sił on, 
były naj:z:uP.ełnie{ słunne. 

Jak wynika z JCIO zunaA pó 
łnym wieaorcm przybył na 
pJ:!c jakiś mficzyma i inlonno.. 

OD 30 GROSZY 

· IC2YTAJCIE 
.2,l;CIE KOBmCB" 

17 „< N 18 OO T · · wa. 22.30 Koncert popularny. 23.lO ,.,,.,, an program. . ransllllsJa Rect"tal. 24.00-1.00 Muzyka tanecz:nil nabó:iei\stwa Rc:tuttkcyjnego z Kate• wał sił u do:z:orcy, c:z:y nie moż„ dowie. Za:z:nac:z:ył pny tym, i.i dr( na Wawelu. 19.00 Audycja dla Po (płyty). 
naby otnymać pracy pny bu„ jest be:robotnym technikiem bu laków za granią. 20.00 Wieczór W .ARSZA WA L (Ra1synl 

d 1 wspomnidl. 2130 - 23.oo· "Rym• PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA 
ow anym.tki · • skość 1'fdniaaa„ ..... opera. 8.00 „Wesel się. Królowo mił.t" . 
Po kr6 "ej ro:z:mowie nte:z:na" WARSZAWA U. (Mokotów) 18:05 Kon~ert poranny. 9.00 Transmi• 

ł. omy poprosił do:z:otCł o po:z:wo n.oo Koncert populamy. n.so Parę SJil nabo~eflstwil z . K.oścloła Po.Ber· 
enie :z:jed:z:enia kolacji w jego inforpiac;ji. 13.35 Program na jutr.,. nardyńskieg_o w \Vilme. l~.JO Muzy• 

budce, poniewai, jak twierJ:z:1ł H,00 Mµzyh lekka (piyty). 15.00 Po• ka (płytr.). 11.10 „P~yszhśmy tu po 
wstydzi si" 1· eść na ulicy. · gadaili ' aktualna. 15:10 Wiadomości dyngusu~ - audyc1a 111uz.ycz:no.lite-

• sportowe. 15.15 Recital fortepianowy. ra.cka. 11.57 Sygnał aasu. 12.0~ l'o Rybiński :z:god:z:ił się na proś• l6.00 _ lS.00 Przerwa. 18.00 1.000 ta ra_nek m.uzyczny.; n.oo "~lnszujemy 
hę „technika", który W trakcie któw muiyki. 19.00 „Wielkanoc w ":mem :mlonym - audyc1a dla d:tie 
jed:z:enia poczęstował go wódką. Erancufkim mieście"' :- reportai płito• et. 13.20 Konc~rt !~zrywkowy. tS.00 
Co było dalej· do:z:orća nic ni·e wy. 20.00 ....,. 21..JO Przerwa. 2 .30 „Dyngus - śnugus - audycja !low 

· ' · · · kilk ki Safonowv · zespół Turalskiego. 22.30 no.mu:yczna. 15.25 Koncert rozryw.o panuęta. Po wypiciu u c Pnypowieśt . Adama Mickiewicza. kowy. 16.00 Powszechny Teatr Wy 
liszków wódki stracił pr:;ytonv 22.45 - 24.00 .Muzyka lekka (płyty). obratni: „Jak zbójni!t Hołowaa bie 
n<•lć. W MtSZA WA L (Ru ) sa zabił". 16.30. Recital wiolonc~el°" 
Wy'korzystując tę okolic:• NJEDzfi-r" DN 17 KWiiETNM. wy .. 17.00 Podw1ecz~re~ Pr:t"(„mikro• · • · , h "k b d · ~ · .• ·· forue. 19.00 „Słynru w1rtuo%.1 . 20.00 nosc r:z:ekomy tec 01 , ę ł~Y 8.00 „Wesoły nam · driś d:,iel\ na• Zbiorowe wiadomości aportowe. 

w gruncie ncczy %wykłym zło• star•. 8.05 „Co słychać wśród rolni• 20.15 „Wesoła wdówka" - operetka. 
dziej em_ skra dl przy pomocy' ków?". 8.20 Muzyka poranna. S.H 22.30 Muzyka taneczna (płyty) 22.5J 

h ' "k' lbtt ·ą - 9.00 Pnerwa. 9.00 Transmisja z - 23 .00 Ostatnie wiadomości . 
~wy.c pomocm ?W 

0 ~ Watykanu uroe2Y$łości kanoniz:acvi• WARSZAWA II. (Mokotów) 
1losc _przygotowanych materia~ nych bł. Andrzeja Boboli. 12.00 21.00 Muzyka taneczna. 22 .00 Pływ 
łów l wartości 5.000 złotych) 1 „Wielkanoc" - opowiadanie. 12 20 ty. 23.00 -- 24.00 Muzyka lekka i ta­
:z:aładowawszy je na kilka funna „Swi4tec~e ~stroje". ,,H.30 „Pt.?,Si• neczna (płyty). 

1. · • ł · · · d mym my na pisanki i z. m.:1se1.1U1 baranki - •r-._„._ ____ 9!il_Dll_• 
n~K wywtQZ Je w ntcwia 0 wesoła audycja dla dzieci. 15.00 „Du 
kierunku. io siły, krzepkiej mocy pny rados• 

Zawiadomiona o bezp;elnej nej Wielkanocy" - słuchowisko dla 
kr d · • 1· · kr'tk wsi. 15 '.'O Do słu<.hu i do tańca. a ~ie:z:y po iCJa W o tm 17.30 Teatr Wyobratni; „Wielkanoc 
prz~~1ągu czasu arcs::towała ra• wilet\ski-ego diabła" - słuchowisko. 
bus1ow. Są to: -Stan1sław Anto 
siak (Grójecka 71) i Stanisław------------
Satora (Okopowa i). Skradzi~ 
ny towar :dod:z:ieje przcwieżli na 
ulicę Gnybowskł 68. 
Głównym organizatoreJD 

„transportu" okaf!ął się woźnica 
Icek Wajsbrum (Dolna 14). 
Tłutnac:z:y się on? ii nie wie~ział 
wcale 9 tym, ~. pnewoz~>ny 
pncz niegQ towąr pochod:tt z 
kradzieiy. 

ff. 
1--•11: 
GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BOLEDŁDWV.Z~_DJ1i!! 

' 24c•1Ąe O•'l61t, ... !ŃTCM łlłD!lłlO\V „ .... ,„ g§;·!Y,!· 
m1.1a1nr.1:1mr~1:111t.1:1.r.1r.1 

. IRV & SJI Ni 'JA. IJ'09'1YN!U"'A 
tĄt.tJCll nos1110w .MIGlłlllO ·llłlllfl!llł~ 

4r'U.lł0 W łtOWYM fl'PAtlOWfa-łłtl 

1 TOR E Bj!~ e11ar11ue1„:J) 

eeeeo9a1nuu1a1un1e-~ go wywiadu.' ~ami~tał jak gdyj dla spojneniem pełn~ r<;>z~~- w dĄl~zym ciągu wypierał si1 
· by to było . d:uś, 1ak Redl o" czy, kt~re zdawało ~ię mowie: winy, przysięgając na wszysbo Tajemnice SZDlegod11r1 świad~yl. 111\i: Bę~ miał paQa ,.~.załam~. Jotrzc, ~aczeg'? . z~u kie świętości, że jest niewinn}·, 

vt panuęc1" - .a to wszxstko ~la s~eś ~n!e. do untes~częslt.~1e~ że nie zna Passiniego, ale sąd 

\V S
.
1
-d I 

1 
c b tego, że nawiązał -„bh:z:sze sto„ nia, niewinnego człowieka? nie wziął pod uwagę przysiąg i 

S Z a n I a Z• U sunki" % młodym ofice.-em, któ · _ .~. ~ zapewnień oficera. Przed sędzia 
ry przed· tym „służył" szefowi Na ~zrawie ła'!~ osk?rz0 - ml l~żał protokół, pod którym 
austriackiego -wywiadu. . nych zajął .~YłiJC~nt~ ~teigler. widni.al po<lp_.,, 'W'fo ..:ha. Po:z:a sęnsarrina afera pułkownika Redia - C:z:y ares:z:towanie mnie \X:'ł0.c~ ~wiem J~:t n!e zył. Pop trm sekretarz sądu odczytał ze-
nie ma jakiegoś związk~ z ÓW• wiesił sif· V: swtJ celt. G_ryz.ly ::1.a1w1 zmc1.dego Włocha, złożo 

~eeee11111un11uuuunteeeeeeeooeowswooooaowoo czesnymi, po'gróikami Redła? ~o tak.silnie ~~uty.su~11eru~, ne -przed sędziami śledczymi 
~ aaskP-~taS~ lałędry Stel. strauna obraza -munduru ofice - pomyślał Stcigler, odczuwa" ;e 11!1teszc~ęslny1ł 1!1ewmn<'go poJczas przesłuchania. Passini 
....- • ---. .,..R er w pewnej t Al St · 1 ·d · • jąc bezgraniczną nienawiść do człowieka, ze !1ie mo~ł z tego twierdził z uporem, że Steigler 

1 cAwtll &Wl'ÓCi.ł się do Redia i ołwiad. ra .. e eig er ~J Uje się Redła. Nie mógł się opanować, powodu zaz11a:c spo~o)u. . • jes t tym, który wykradł z mini 
czyt, te -~L- ma 1·-u do ··-· pr;cae:z: w dyspo:z:ycJi władz sa. ał d . . .ś W nocy nt• morrł "'mtuzyc eh dz „-:r•..... - -- d T ..,. musi · ać wyraz teJ menawJ • . . ~ . '? ~ stcrstwa spraw wojskowy lęczmla. 49 ~eh. cru otr:z:yma on juz ci i naph1ł mu w twarz. oka, ~u~ie~i.e rue . <tawało m1;1 plany nowego typu annat. 

• nale:yq karę. - Al t . - · p Nict spokoju, Jakis głos wewnętnny Na procesie występował w 
h:U poaal jak blednie, ale A nrracaj'łc si~ do Steiglera, p ~C: . ::; t !_t~ o„!~J.~ą1 ·- sp. r~W" mówił , mu ciągle: Ratuj tego ..::harakterze rzeczoznawcy Redl. 

w mig aił opanował i uśmiech- który był oszołomiony swym R\.•dg·1-··"'~1~„ . ~ i.< . ~rn .., wi"erzyf nieszc:z:ęśliwegol" Ale co mógł o · d ł · ~ · ś: • d ł e ow1 v-'i ~ vs~' .... ę . „ .... "ć? K'Jka świa czy on, ze ł·cgo zdaniem 11~ c:z:ynem, •
0 ki'_Vla bezy: ła jemu nikt. ·fl,!!:' .. J )\"tttci -:ja była u~łym . d i., ra::dy. post~Jnd°" tylko Steigler móg stać w kon 

- .• O~jcie, ie pan ma . -: Pans . 0 ~~y cxyn d?- obe-<'nie bezn.1 cł::i cjń.1. Włoch wi za"':'ą omie . sę .:z.ieg? se • takcie :z: Włochami, ponieważ 
llllńc ,do :z:awdzięczenia, ie zde„ bi~e w~k~uJe, ze Jest pan wm za wszelk cen ,r;:,_ nie go wcią c~go 1- prok~ratora, z.e co!a często widziano go w ich towa" 
IDUkowano pana jako szpi~a ny. ze me Jest pa'? godny nosze nąć w bfoto, ~~ Jfaczc 0 ? Co s'Ye _ . poprzedme . zeznania, ~e rzystwie i kilka razy udawał 
- ~parł ze spokojem - Czy ma ;nunduru W<>Js~owegol 9„ ~ żal miał do niego ·~ ~rzeciei podpisał : t>.rotok~ł c.llate_go, ze się do Włoch. 
wątpił pan o tym? ~r;mł pan w oburzają~ spos?~ ~ nigdy ..,,'. , życiu nie widział? zi;ięcano. się nad mm w mel~d:z:„ - Byłem we włoskich w:dro 

-Nic, nic, nie o to mi s:tło, Jednego % naszych na1bardz1c1 Jak można wyrzqdzić taką krzy ki sposob. Ale gdy ~lko wpro wiskachl - krzyknął Steigler. 
- odpowiedział Steiglef prawych patriotów i wojsko" wd~ człowiekowi którego w wadzan.o go do l?abmetu pro• Nie wiele mu to jednak po, 
Pned kilkoma la.ty groził mi wych, to nie :z:ostanie panu po- ogóle się nie mal Kto nan:ucił kuratora, lub $ędzie~o, zna1do„ mogło. Sąd uznał Steiglera win 
?an zemstą i teraz pan si~ ze„ cłaro":ane. Los pański jest jui na niego podobne sidła?- W wał tam ~edla. A ~Jrzawszy t~ nym kradzieży planów z mini~ 
tnścił,.. pnypieczętowany. Swym obce tym musi tkwić ręka Redlal - go czło.wie~a. tracił odwagę i sterstwa spraw wojskowych i 
- 'Cha, cha, cha... - ro:z:e„ nkym czynem sam się pan :z:dema Pt:z:ecież poza Rędlem Steiglez :z: ~ec~amcz1!ie ~owSta~zf pobplz~d skazał go na dwadzie.ścia lat 

srnia~,się Redl - w sprytny spo s ował. . nikim nie miał żadnych za tar• nie ze:z:~m~,. ze tetg er Y 1e~ więzienia. Gdy Steigler usłyszał 
sób Chc(~i~ pan wykr,cić z tej Kunc nacis?ął gu:z:ik_ ~zwon- gów, Tak, tylko Redl miał pod go wspoln~ki~m •. ·. wyrok, :z: emdlał i zwalił si~ na 
uery„ ale to sit panu nie uda. ka. Do poko1u weszh zandar• stawy do wcia.gnięcia . go w tę Ale sun)ieme nie dawało mu podłog~ 
Znaiµ , :;ię na takich kawałach I.. ~i. Na twarzach ich mąlował 'aferę. Co miał 'teraz uczyn,ić, w s~okoju, o~arniał~ go cora.:z: I Redl zaś opuścił salę rozpraw 

- Nienawidzę pana! - krzy się przestrach. Słyszeli str:z:ał,, jaki sposób miał się bronić, gdy WJększa .rozp~cz. t postan?w1ł i:ozpromieniony i szczęśliwy.„, 
knął St.eigler i pluną} Redlowi który rozległ się w gabinecie sę ten łotr Passini zapewnia, że po rozstać. się % zyc1em. P~wneJ n<? Na jego piersiach połyskiwały 
w twarz - To jest moja zem„ _dziego śledczego i zrozumieli, magał mu w jego działalności cy. (pr:z:e~ywał w po1tdyńcze1 ordt-ry _i odznaczenia, które o• 
stal Dopiero tera: przypomi1 ze .tam wydai:zył~ s.i~. c?ś po- szpiegowski~j? Pr:z:ęcież wszys- ceh) . roz~arł koszl;ll~ na P~Y· trzymał za „ofiarn<) d::iała1ność 
•
1am $Qbie... waznego. Nie smieh Jednak cy dadzą wiarę zeznaniom Wło skręcił% mch sznur 1 i.;rzerzuctw dla dobra ojczyzny" ... 

I Red,! dpb.ył rewolweru. Drżał wejść do. gabinetu .bez dzw?n" cha. s:z:y ~o ~rzez k!aty okienne, po• Ale radość Redła był.l przed• 
:ały ze wzburzenia, straszny ka. I dopiero teru Jeden z nich Z opuszczoną głową opuscił wieStł się na nim. · wczesna Po kilku dniach. do je-
srym„~ wykrzywił mu twarz, ::apytał: Steigler gabinet sędziego śled" Gdy Redl dow·iedział si~ o go gabinetu wszedł _jego współ 

i ,1 0;7y r>!"" ;i l ro 1e wyla:.ly mu :: - Czv tntaj strzelćmo? Co czego. tyn1, ,omal nie krzyknąl :: radoś pracownik, porucznik Runge i 
orbit. Wymierzył już rewoiwe.r I ~i-: !'d0? - Zakuć mu ręce w kajdat1y! c1. Niepokój jaki ogarnął go w ośvviadczył : 
.
1
: Steigleia, ale w tej chwili do - N.ie '·''="S%<i · sprawa - od„ - ro:rb.::ał Kunc ::,;.ndarmom. ostatnich tygodniach pr::c.-1 pro · -- Znów stoi tny pr: ćd nic• 11egł dó niego Kunc i wytrącił pa~! ,-,~tro Ku~c · „ odprtn\:a- - .. ft':•tem n i e;~:hrw~ - . za:w<? , ce~!.'m .::n ik! ca l ~;o:,di.:1 E' .. ~ et!l t~~vH\' t.1g"dk+ '.". in.:h pan SC?• 

'nu : ręki rewolwe~, ktory ~· ~zie. o m1 0skar:onych efo ww„ !d.l St<i:„„:er: , :; "1;-11!:.;, się 1t1t tmogl ter.a~ spoko1n~c ."P.J, ... . Ln" me '."YC1b.raz1, panie pulkown~· 
padł na podłogę t wystrzelił. zienia. - prz..y d 1;;w1 .• .-.i , - }<'· ! t1.> strast~ wę oskar::onych :a1m 1 ~ boWJem ku, ze uas:: agent warszawski, 
\ula utkwiła w ścianie. Steigler był obecnie całkowi" 1!\ o:· ~f:: t:r~ $'.'•O ' · · ·tylko Steig!er· Pr~f'c iwl...1' Stelg• H33 pi!'l:e, i: wykradzione piet-
....... . Co pa~ .::hciał uczyni ć, p.11 cie_ pr_ z. ybity na dt1.chu . 7-ałowal ż- .rnrlarm_ i u·- ję- 1: go pod r~mi0 llero.w. i :_ aś prz. emaw- tai prot.nk óJ nv na-":-_ ~::P. no' "_ •ego typu armat 
K~11plltk .... :,:,~am ';. ! -:- . z':,woh h ~\: rnir ;~~t ~~.e ~ '.~ „.\\:· :~.i:~~~o~ IM ~ =~?~y~1 - ::1~· ,k.<'jd~nk1i . :~" ~0driis~ń"'. ~r:zl':: P;i11ę;i nierro. a .:.:"""J<1 i '":t w warszawskim 

c Zdaję sobie spr„wę - 1 . . .•.. ~· •. 1.„ · . ' .• ~h · • l\'· "·. :>; -~ •• iJ •..• ~ .,~1v„~._~ .... . 10 m.u ... „, •• i. • • „.„. .. s.tabk generalnym .•• 
Pańskieęo oburzeP;.a,_ T."'.ka I nie n.a=vw.rno ~=da a11striackit• l Passi11iego, Włoch ohrzucił Re„ Proces trwał k.rMko. Steie:Uit I (D;11Jsw ciaR we wtorek). 

"'. ;' 
'. 

• 
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~ Piotrko s i B OW A WY 
FRANCISZKA BRĄULIŃSKIEGO 

Poleca na święta znane ze swej dobroci Piwa i lemoniady oraz wody gazowe 
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w Po:.z~~1:?.::~p~:ślnie~~e~:nię-~: s~s:b~;e ~:ość miej-I 
Ubezpieczeń Wzajemn. odbyło ty został w roku, w którym scowym czynnikom społecznym 
się posiedzenifi~ nowo wybranej Zakład przeprowadził poważną wpływać na charakter działal­
na 3-letnią kadencję Rady Za- akcję decentralizacji kompeten- ności PZUW na Sląsku, stwa­
kładu. ej\ inspektoratów wojewódzkich rzając podstawy do uwzględ-

-·..1. - S. I p. 
Dnia 19 b. m. o godzinie 930 odbędzie się, jako 

w I rocznicę śmierci, msza św. za duszę ś. p. 

Adama Woyciechowskiego 

z wygłoszonego na tym po- na rzecz biur powiatow. PZUW. nienia specjalnych potrzeb gos­
siedzeniu sprawdzenia przewod- Za usamodzielnie najniższej ko- podarczych tej dzielnicy. Rada 
niczącego Rady, Naczelnego Dy- mórki organizacyjnej Zakładu wybrała też ze swego grona 
rektora PZUW p. Br. Ziemięc- ma dużą doniosłość praktyczną stałą Komisję w składzie nastę­
kiego wynika, iż stan Zakładu dla ubezpieczenonych, gdyż uła- pującym: Dr. W. Banaszkiewicz, 
przedstawia się pomyślnie we twia znacznie stosunki zwłasz- prezes S. Dolański, poseł W. 
wszystkich działach ubezpieczeń cza ludności wiejskiej z Zakla- Długosz, Dr. H. Seidler, Dr. T. 
co daje PZUW możność doko- dem. Seifert i T. Zan. 
nywania w dalszym ciągu po- Rada uchwaliła m. in. nowy Najbliższym zadaniem Komi-
ważnych świadczeń na rzecz statut oddziału śląskiego PZUW. sji będzie zbadanie szczegółowe 
ludności, samorządów, straży Statut przewiduje utworzenie zamknięć rachunkowych PZUW. 
pożarnych i t. p. Jest to wynik śląskiej Rady oddziałowej i w za rok 1937, 

* 6 &t9 
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Ze Pań Domu Na fali radiowej 

weterana 63 roku 

w Kościele Dominikanów, o czem zawiadamia krewnych 

i znajomych 

li 
Ziołowa kuracja 

córka i zięć. 

. 
wiosenna 

W porze zimowej nasz orga~ się ziołolecznictwem i Z\I 

nizm ulega prawom natury, łem się do apteki Dra J. 
chociaż nie zasypia snem zimo~ czaka w Piotrkowie Al. 3 
wym, lecz jest w ruchach po- ja 22, kupiłem tam ziol· 
wolniejszy i mniej odporny na kuracji wiosennej pod n 
różne choroby. „MILLESAN· używam już 

Przyczyna ta tkwi w odmien- tygodnie i stwierdziłem z 

Związku 
w Piotrkowie 

nym zimowym odżywianiu, oraz ką radością, że odzysk 
w zmienionym funkcjonowaniu równowagę sił, zmęczenia 
tarczycy, wskutek skąpszego piły i czuję się bardzo dr 

Wesołe święta Wielkanocne wydzielania składników uspraw- pod względem zdrowia. 
przy głośnikach niających przemianę materii. Widząc tak wspaniałe w 

""" Wczesną wiosną uczuwamy po użyciu mieszanki ziol 
Coraz to zwiększająca się Swietlicę dla członkiń Stow. Nie brak rolnikowi trosk i zmęczenie, osłabienie, silniej się "MILLESAN", przystosov 

liczba członkiń Pań Domu, a Wincentego a Paulo i tutaj rów- kłopotów. Ma ich tak wiele denerwujemy i nie jesteśmy specjalnie do kuracji wiose 
nawet Panów Domu, bo trzy nież pogadanki higieniczne i w życiu codziennym i wszystkie zdolni do większych wysiłków radzę każdemu skorzystać 
już nazwiska figurują na liście krajoznawcze z przeźroczami, jego wysiłki są 'skierowane do umysłowych i fizycznych. go naprawdę nicszkodli1 
osób popierających, narzuca prowadzi niestrudzona w pracy walki z przeciwnościam. O tros- Od kilkunastu lat zawsze leku i pić tyle razy dzienn 
nam konieczność informonania społecznej ·p. dr. Truszkowska kach tych i kłopotach słyszy wiosną czułem się bardzo źle pije herbatę chińską, szko, 
oeółu o pracach Związku. i p. dyr. Mizińska. Stronę prak- się wiele w radio, z ust licz~ i starałem się różnymi sposo- dla zdrowia. 

Skromne wpływy ze składek, tyczną, gospodarczą, gotowania nych prelegentów, których za- bami temu zapobiec. Dopiero 
niepozwalają na rozwinięcie i pieczenia p. Janina Cytolówna. daniem jest udzielenie wska- w tym roku zainteresowałem Staly prenume: 
szerokiej akcji, która jest na- Dla Koła matek przy szkole zówek we wszystkich zasadni- -wąu :au:;• ...,,.._ a -w 
szym dążeniem. Od czasu, do im. Tad. Kościuszki w liczbie czych i dostateq;nie . nierozwią- Rączkowskiego, „Co słychać zowaniu i częściowej przer 
czasu urzlldza się więc imprezy 35 osób, prowadzona jest świe- zanych sprawach. wśród rolników", tym razem na liczne żądania słud 
celem zdobycia środków na tlica oddzielna. O , tym wszystkim podczas na tematy okolicznościowej zostanie w tym roku pe 
pracę społeczną. Niezależnie od tych prac Zw. Swiąt należ~ zapo~!'li~ć. Tr:e- które niewątpliwie zainteresuje rzone. 

Zw. Pań Domu prowadzi dla Pań Domu urządza pokazy ku- b~ wypocząc,. oddahc się mysia: wiejskich słuchacz. Tegoż dnia I W drugim dniu świąt, 11 
30 dziewczynek szkoły św. Kingi linarne, tak dla stowarzyszonych m1 od codziennych_ trudow. ! popołudniu o godz. 15.00 na- niedziałek, o godz. 15.00 n 
kursy 1i?ospodarcze, gotowania, jak i dla gości, za niewielką w wesołym_ nastroju sp~dz1c dane zostanie słuchowisko po- J Poznań wesołą audycję sle 
pieczenia, prania, prasowani~, opłatą. Uczymy się, jak urzą- dwa wolne 1 swobodn~ dm. . goene "Dużo siły, krzepkiei muzyczną p. t. „Dyngus· 
racjonal':'ego mycia. naczyn, dzać _smaczne ,i tanie potrawy: Pod tym kątem uł~~ony te~ mocy przy radosnej Wielkano- gus" opracowaną prze2 

sprzątania, stoso~~nia dogr~e- 1 • Zw_1ą~ek Pan Domu 1_>rowadz1 20stał pro~r?~ audyC)t dla wsi cy". Słuchowisko to opraco- Bzyla i M. O~sta. W a~ 
wac~a, dezynfekc11 itd: 1_>od kie-, ~owm_ez społeczne biuro ~o„ podcza.s dm sw~ątecznych. Usł~- wane przez p. A. Zachemskiego tej przedstawione zostaną 
runkiem rutynuowaneJ mstruk- srednictwa pracy dla słuzby szą więc radiosłuchacze naJ· i J. Płatka było już raz nadane kgwe i wesołe obyczaje 
torki p. Heleny Jarząbkówny. domowej, pierw w niedzielę d~. 17 b. m. podczas zeszłorocznych świąt 1 gusowe z różnych dzi 
--·- o godz. 8.05 znakomitą gawędę Wielkanocnych i po zaktuali- 1 kraju. 

Nasza rubryka I Sygn.: 3z9j38. 
• • 1 Następny nakład „Dz. Piotrkowskiego" Obwieszczenie sygn .: Km. 978'37. 

c~=śg~cz~:.~ąg~~.~z:~~'. ! _u::ż.e się we wtorek o zw:.!~~j por:. *"' o K~!~.~;A~~! ~~;~~~~~~' Obwieszczeni• 
. 1. • . h .1. k. d K . d I · * -· • ·~ - _._ kowie, ri>w1ru I-ego, Grzegorz Je.łarzyc, O LICYTACJI RUCHOMI 

cierp 1wosc1ą c wł 1, ie Y s1ą z .._r._.....,,, m mający kancelarię w Piotrkowie, ul. Le· 

wejdzie w nasze domy i poś- 1 N A J TA N I EJ glonów 8, na podstawie art. 602 k. p. c. Kom nrnil::: Sądu Grodzkiego w P 
więci święcone i to małe świę- . · po~aje do .publicznej wiadomości, że wie-Tryb. li go re•vlru Adam Kn 
conka które każda z matek I N A J S Z y B C ( E J dma .26 .kwietnia 1.938 .r. o god ;. 15, ~ mający kancelarię w Piotrkowie 

b. d'l · h · h \ Sule1ow1e odbędzie się l-s1a l1cytac1a ul Aleja 3-go M11ja M 14 na poć 
ro l a SWOIC _poc~ec · · ruchom0ści należących do Nuchema Ro- art. 602 k. p. c. poda je do publiczne 
Ale czy mamusie me zapom- 1 j N A J W y G O D N I E J zencw11jga na r?ecz Zusmana Jakubowi- domości, że dnia 28 kwietnia I 
niały o kupnie słodyczy i za-

1 

c~a, Tajwe!a Birencw~jga i ~zymo~a o go~~· l l·tej w. majątku Ro~szy 
opatrzyły się w te słodkie przy- można notować tylko na "-' arszawsk1ego, skł~da1ących się z 6-1u IS ~yd,o_w. odbędzie się 1-sza hcyta 

· · b k' k "' centn, owsa w ziarnie, 10 cent, mtr. se chomosc1, należących do Maksy1 
smaki: Jak to aran 1 ta u- KUCHENCE CiAZOWCJ radeli w ziarnie, 10 cento. rntr. mąki. Netzla, składających sięz2 eh ma; 
piększały stoły, czekoladowe .L.i 4 cento. mtr. wyki w ziarnic, 30 ccntn. 10 metrów jęczmienia ł 160 metró1 
jajec1:ka, kurki, wyśmienite cu- mtr. wyki i 18 cen t. mtr. seradeli, osza· .

1 

tofli oszacowanych na łączną sumę1 
kierki. maleńkie mazurki i wie- Kuchenki gazowe poleca i insta - GAZOWIA MIEJSKA cowanych .na sumę zł. 1720. . . Ru~~omoścl. mot~a ogl.i!dać w d 

I · h • dk. h • k · kt •• Ruchomosc1 można oglą:1ac w d'l1u cytaci1 w m1e1scu 1 czasie wyżej 
e mny~ Sto. IC t~ _oc1,, .0 _ lacje gazowe na dogodnych w Piotrkowie licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-1 czon ym. 

re powinny su~ znale.ze na sw1ę warunkach zakłada Al. 3 Ma1· a 31 cwnym. Komornik Adam Krotli! 
conym stole. Komornik Grzegorz Jelłaczy c. 

To wszystko kupić można "'"*-lUP.ŁWWW e HMM ""*M'-„'1Wó?"":::- """' ~ ~ . sm::----=--.111_--·"•! 
w znanej cukierni p. Prezesa Na srebrnym ekranie niversal Pictures. Od • 7 kwietnia. Tylko w K1me „As 
Feliksa Tenszerta, który przy- I h , . d Jej usta. Jej uśmiech. Jej Niebywały Świąteczny proeram J 

szykowaf dla' malusińskich. c stu I ona Je na oczy ... podbiły cały świat. De- Kino-Tea.~ Moc N I Lu Dz IE 
Przypominamy, że centrala Gwiazda gwiazd Deanna Dur~ anna durbin słynny dyrygent 

7 Cukierni p. Tenszerta mieści I bin niezrównana bohaterka fil- Leopold Stokowski oraz Adolf AS 
się przy ul. Piłsudskiego 56. , mu "Penny" olśni wszystkich Menjou - Mischa Auer - Alice n_. k .

1
?:~iąt~ .~ysi~y staty~~-- Emocja --~ 

Ceny tegoroczne bardzo przy- w komedii p. t. ,Ich stu i ona ! Bra Dy - Eugene Pallette w wP10tr owie SwiąttTzne poranki 
0 

godz. 1 popoł. stępne. 1'edn"'" f1'lm ' zrealizowany na1·nowsze1· komedii chwili o· l N. dl 

Prze; 'słynnych Kosterlitza i hecnej pt. ,,Ich stu i ona jedna" u · iepo e- Publiczność rozśmiPszy i ubawi osobiście AD 
FI l K głoścl nr. 2· 1 DYMSZA w f1'lm1·e ,,A ... 1TEK POLICMAJSTEn Pasternaka twórców „Penny" i m zrea izowany przez " os- ·~ ~ 

Czytajcie Dziennik Riołrkowski j wszystkich filmów z f rancisz- terlitza i Pasternaka" to świą- Początek 0 
godz. 5 pp,- w -~iedzielę i-'ti;"ięta"'o "'g:;a_z·.-~3 J 

ką Gaal. ~: Wytwórnia: New U- teczny program kina „Romy''. _ 

_ ._ ... llml ... „mm!„ .... lillalllllm„lll:aZltlll------~~- ---------------11111!1 
Kino Teatr I Dziś I Monumentalny polski film. Ilustrujący w całej 

C l A H V 
okropności naj~iększ~ _pla~ę. X~ wieku, handel ko-

Piotrków 
Legionów Il 

b1etam1 1 dz1ecm1 p. t. , 

KOBIETY nad PRZEPASCIĄ 
J. Andrzejewska, T. \Yisznitwska, A. H3latlllł, K. Junosza-

'111111111~ Stępowski, A. Brodzisz, B. Samborski, A. Ż:ibczy ńsl<i i inni 

I 
1, _ ,1 -·· Po;;ątek.~g.5pp~~i-;d;f·~ęta„.~.„g~dz, -~;--_po_ł. 

......-..... Popołudniówka o godz. 1 Zew dżungli 
~•=•m..o::=:=::::..mml~•m&_;._. .... -..ram...;._m&1rnr~-m1111111••111m1w---

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 

Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

·dnia 17, 18 i 19 kwietnia wielki program świąteczn 
O godz. 12-ej „Jadzia" z Jad\11/igą Smosarską 

O godz. 1.30 „Tajemniczy strzał z Buck Jonesem 
Od godz. 3 pp, na seansach wieczorowych film p; 

Ich stu i ona jedna 
z genialną gwiazdą gwiazd Denaną Durbin 

Nad Program kolorówka „Zazzarowane królestwo 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po p~ 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-~ 

Cukiernie f. TEnSZERTft w fiotrkowie „ZŁOTY UL" Sieradzka, „ZIEMlffń8Kff" Słowackiego 26, „CUKIERNlft" riłsudskiego ~! 
polecajq na nadchodzace świ~ta: tor~y, ~aby, \ iasta, mazurki, baranki czekoladowe, oraz zna „~m 


